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K U R Y E R L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA 28 PAŹDZIERNIKA V. S. i 8 i 4 . ROKU»

W IADOM OŚCI K R A JO W E .

St. Petersburg , dnia iźg o  Październikai
Kupcy Astrachańscy,  Jan Obezianinow , Jakub 

Niejiediew i Piotr Sapoźnikow, temi  czasy, bez opła­
ty ze skarbu, przewieźli zboże i inne zapasy z maga­
zynów Astrachańskich do magazynów lewego skrzy­
dła linii kaukazkiey. Cesarz Jegomość , o trzymaw ­
szy o tem doniesienie od Zarządzającego Ministeryum 
wojennem , kupców pomienionych ozdobił medalami 
złotćmi na niebieskiey wstędze ; Obezyaninowa zaś i 
Sapoinikowa , temiż medalami bry lan towanemi—  O- 
ber-Bergmeister  , rangi ymey klassy, przesłał do Za­
rząd tającego Ministeryum wojennem 635 ru b l i ,  zło­
żonych przez urzędników kopalni Żelaznych Zmienogor- 
skich , na rzecz inwalidów. Pieniądze te zostały o- 
desłane , dla użycia , stosownie do swoiego przezna­
czenia. __  Zarządzający Kancellaryą Petersburskiego
Towarzys twa patryotycznego Dam , Radca Stanu Tur­
gieniew , od niewi'adomey osoby,  otrzymał 1,000 r u ­
b li ,  przeznaczonych na wsparcie dwóch familiy, przez 
woynę zniszczonych : Towarzys two pieniądze te od­
dało Radcy Nadwornemu Niejełowu i Żydówce S a ­
rze B rayn inow ey , liczna familia i ubóztwera obarczo­
nym. ( P. / ' . )

M o skw a , dnia 5go pażdzieruika.
Dnia ago t. m. przybył do tuteyszey stolicy J W. 

Jenerał jazdy , Alexander Torinasów , nowy nasz głów­
no-dowodzący.  ( P. p .  )

Bolder-A a  , dnia 6go października.
Od dnia i 5go czerwca do dzisieyszego, przyby­

ło do naszego por tu 589 okrętów kupieckich; ztad 
zaś wyszło 486. (P .  P . )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U s T R Y A.

z  Wiednia , dnia 22 października.
Dnia i6go  wieczorem, grano w przepysznie o- 

świeconey szkole jezdney Cesarskiey , wielkie Orato­
rium nieśmiertelnego Handela , pod ty tu łem :  Samson. 
T ow arzys tw o  przyjaciół muzyki Państwa Aust rya-  
ckiego , wystawiło muzykę , iaką zapewne chyba 
w Wiedniu  tyjko słyszeć można,  a to przed Zgroma­
dzeniem M onarchów,  Xiąźąt  i Xięźen tak licznem , 
jakiego ieszcze nie widziano. Orkiestra składała się 
7. 700 osób wszelkiego stanu , pod kierunkiem Se­
kretarza  nadwornego Pana Mose. Na pierwszych 
skrzypcach grał Adwokat  nadworny Rudolph , a na 
klawikorcie P. Gebauer. Śpiewanie rozmaitym oso­
bom było poruczene. ( te gazeta wiedeńska wylicza  ). 
Grano wybornie.  Hrabia Maurycy Detrichstein po­
czynił połuztibne urządzenia. Wielk ie  to dzieło , k tó ­
rego nigdzie,  prócz w Anglii  , nie słyszano, sprawi-  
\o wielkie i prz\ ierńne wrażenie na słuchaczu.

Dnia 18go na obchód rocznicy pamiętney bitwy 
’ pod Lipskiem , odprawił się tu wielki festyn woysko- 
wy. O l i t e y  przed południem, N. Cesarz Franci­
szek poiechał do Prateru ze wszystkiemi Monarcha­
mi , Arcy-Xiążętanti i Xiąźętami , w świetnym orsza­
ku Jenerałów i osób dyplomatycznych na Te Deum] 
k tó re  było śpiewane pod przygotowanym umyślnie na 
to namiotem. Zjechały tamże Cesarzowe Austryacka i 
Rossyyska , tudzież obie W W .  Xiężne Rossyyskie. 
Po Je Deurn , wszystkie NN. Osoby poiechały do do­
mu zwanego Lusthaus , ozdobionego trofeami.  Na

półowie drogi do tego mieysca stanęły , którędy w*y» 
sko ciągnęło. W.  Xiąże Konstantyn był przez ca­
ły czas tey uroczystości w mundurze Półkownika 
właściciela pólku k i ryssyerów, i pólk swóy prowa­
dził. Po przeciągnieniu woyska ,  był obiad w domu 
w yiey  wspomnianym, we dwóch sa lach,  z których 
każda wystawiała wewnątrz  n a m io t , wsparty na ko­
lumnach, różnemi trofeami i zbroiami ozdobionych* 
W  sali na pierwszem piętrze,  gd/ie nasz Cesarz czy­
nił honory ,  siedzieli u stołu NN. Monarchowie , Xię-  
ż n e , Xiąźęta następcy t r o n ó w ,  Feldmarszałek Xią-  
że Schwarzenberg , i kilku Jenerałów Austryackich; 
W  sali do lney , gdzie Arcy Xiąze Karol czynił hono­
ry  , siedzieli wszyscy A rcy-Xiążę ta , Xiążęta zagra­
niczni , niektórzy znakomitsi woyskowi obcy ■, a mię­
dzy niemi Sidney Smith. &c. &c. Na przyległych łą­
kach i po gaikach , stosownemi obeliskami okrytych; 
częstowano woysko. Podczas obiadu Cesarz Aust ry -  
acki wzniósł następujące toasty ; 1 ) Moich tu »óe-
enych gości i  przyiaciól! 2 ) Dzięki moiemu waleczne­
mu woysku i  dowódzcórn jego  ! 5 ) Dzięki walecznym,
woyskom sprzymierzonym ! 4 ) Oby pamiątka lego dnia 
chwalebnego przeszła w trwałym pokoiu do późney po­
tomności! Po obiedzie poszli Monarchowie przypa­
trzyć się uczcie woyska ,  a pctćm wrócili  do zamku.

Dnia tegoż wieczorem dał Xiąźę Metternich 
w swoim pałacu letnim świetny ba l ,  używszy do te ­
go wszystkiego , co tylko sztuka ma naybardzśóy cza- 
rodzieyskiego.

Dnia 1930 N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  R o s ­
s y  y s k i, obchodząc pamiątkę stanowczey bitwy pod 
Lipskiem , dał wielki obiad dla N. Cesarza naszego , 
dla wszystkich będących tu Monarchów , Arcy-Xią-  
żąt  i X i ą / ą t , tudzież dla Jenerałów i Oficerów szta­
bowych Austryackich. Stosownie do woli N. Cesa­
rza , obiad ten dany był w pałacu Xięcia Rozumow- 
skiego , a sala do tego urządzoną tam została W szko­
le jezdney z wielką okazałością , iako też gustem, 
i 6,000 lamp oświecona , oraz wszelkiego rodzaiu 
troieami kształtnie ozdobiona. Stół nakryty był na 
700 osób. Wszystko to odpowiadało wielkości Go­
spodarza , i wysokiemu przeznaczeniu tey uczty ;  
Wszystko było stosownem do świetnych p rzy m io tó w , 
zalecających wielkomyślnego Monarchę Rossyi we 
Wszystkich jego czynach. I

Dnia 2ogo , N. Dwór  nasz bawił się polowa­
niem w Prater ze z NN. Monarchami i znakomitsze- 
mi tu bawiącemi cudzoziemcami. Dnia tegoż Poseł 
Rossyyski, Baron Stackelberg , dał bal , który zaszczy­
cili przytomnością swaią ,NN. Cesarstwo Jchmość Roa- 
syyscy , Król  P ru sk i ,  W W • Ti-ięine Katarzyna i M a-  
rya  , Arcy-Xiązę Palatyn i Xiążęta Pruscy.

Słychać , źe NN. Monarchowie wyjadą dnia 
gigo do Węgier. Dla czynienia przy nich służby 
w  Budzie , wysłano tam dwa bataliony grenadyerów 
Jurissicha i. Oelopsa , dwa bataliony Bianchiegn , ba­
talion Cesarza Rossyyskiego Alexandra piechoty;  pół­
ki jazdy : w e li tów,  huzarów , Palatyna  , dragóuow 
Riescha , i lekkiey iazdy Rosenberga.

Dnia 4go b. ra. Deputacye wszystkich prowincyy 
Jlliryyskioh złożyły w Laybach przysięgę wierności 
przed wyznaczonym do iey odebrania Kommisarzetn 
Cesarskim Hrabią Zaurau. Ten  poiechał  potem dnia 
6go do Tryiestu , pożegnawszy deputowanych.



-K. G^faxs Sat w I jc t i  Sn i ach andyencgrą p o le ­
c a n i a  Królewsko-Neapolitańskiemu W. Koniuszemu 
i> ięciu ■ Rccca Romana , który przed nieiakim czasem 
f. ' }b ) ł  tu z powinszowaniem naszemu Monarsze.po­

w ro tu  do stolicy.
Przybyli t u : Xięże Gustaw Czetwertyński z Pe- 

terzburgc^ i Kie^ire Kozłowski Minister Rossyyski w 
'Turynie.

W iedeń , dnia i 3go Października.
Słychać, ze Cesarzowi Rossyyskiemu w podró­

ż y  do Węgier towarzyszyć mai-ą tylko Cesarz Au- 
t tryacki i Król Pruski. Powodem do tey podróży 
między innemi ma byd=ź życzenie Cesarza Rossyyskie- 
go, odwiedzenia grobu siostry iego zmarłey małżerńki 
Arcy-Xięcia 'Fałatyna. Dla całego orszaku Cesarza 

■flossyyskiego sporządzone są mundury Węgierskie , 
ponieważ podczas iego tam pobytu,  wszyscy nosić 
maią ubiór kraiowy.

Dnia igo Listopada rozpocznie się więc istotnie 
'łC.ongres5 co cię ma rozumieć o uroczystych głównych 
konferencyiach 5 albowiem, że się dotychczas iuź 
me ieune,  ważne ,  prywatne ,  narady między Mini­
strami rozmaitych Mocarstw odbywały , łatwo się 
dorozumieć można , lubo dotąd ieszcze nic nie doszło 
cło wiadomości pubiiczney. Im więcey zatem sposobem 
tym załatwiono ważnych punktów , tern niezawedniey 
i -skttieczniey postąpi potćm Kongres w tych urządze­
niach , które los Europy w ogólności, a tylu kraiów 

•<w szczególności rozstrzygnąć, i na nowo ustanowić 
maią.

Nastąpić maiąca podróż NN. Monarchów do W ę ­
gier będzie oraz przepowiednią wyiazdu mnieyszych 
' ’ŚCiążątj których obecność na Kongressie nie iest po- 
^•’/ebria. O dłuższym pobycie Monarchów nic pe­
wnego twierdzić nie można, lubo niektóre znaczące 
osoby z ich orszaku, czynią także przygotowanie do 
nśebawnego ztąd wy iazdu.

iiidaie się, nie podpadać iuż wątpliwości,  i e  cała 
Satfofiśia dostanie się Prussom.

£  Francyą zachodzą ieszcze spory , i dla tego 
■sdaie się bydź rzeczą potrzebną,  aby Moguncya od­
dana była woysku Pruskiemu,—  Sądzą,  że interessa 
Włoskie są ieszcze bardzo zawikłane. Podług go­
dnych wiary doniesień , Król Joachim rozpoczął ze 
Sprzymierzonymi Monarchami ważne układy. Przy- 
tem zapew niaią , iż Król ten wysłał znaczne pienią­
dze do banku Londyńskiego.

Według prywatnych listów z Turcy i , W. Suł­
tan przedsięwziął i szczęśliwie uskutecznił przywróce­
nie i utrzymanie w mocy swoiey Nizam -Gedid , to 
i e s t : urządzenia woyska trybem Europeyskim. Pa ­
m ię tn e1 iest , iak wielkie poruszenia, i iakie nieszczę­
śliwe wypadki plan urządzenia woyska Tureckiego 
trybem Europeyskim sprawił , za Sułtana Selima , i 
podczas upadku Bayraktara. Tą razą zaś przedsię­
wzięcie to zupełnie udać się miało, i nie doznało pra­
wie żadnego oporu. Czyli zaś to prawidło ciągle 
bedzie miało taki skutek,  iaki Turcy sobie po niem 
obiscuią, czas pokaże. ( z Gaz. Hamb. )

Wiedeń , dnia i Jgo Października.
Sądzą tu niektórzy,  że przy Kongressie żadne 

u roczys tośc iw jazdy  i publiczne ogłoszenia nie będą 
miały mieysca , ponieważ główny cel iest tak ważny , 
iż nie wypada go przewlekać przez mniey potrzebne 
obrzędy. Zdaie się owszem , iż nieznacznie rozpo­
częte* rady Ministrów tymże samym sposobem i nadał 
odbywać się będą, a dopiero, gdy roztrzygnienie na­
stąpi, na ówczas tak układy, iako i uchwały podane 
będą do publiczney wiadomości. Inni zaś mniemają, 
će układy Kongressu nie powinny się tak taiemnie 
odbywać : częścią, dla tego, ze n iem a  zadoey do te ­
go przyczyny ; częścią, że iuź publicznie było obwie­
szczono , iż drukiem publiczności ogłoszone będą. 
Tymczasem , dotąd ieszcze nic urzędownie nie do­
niesiono , a co publiczność mówi o układach , są to 
same tylko niepewne wieści.

Przed dniem iszym Listopada Cesarz Rossyyski

i Król Pruski w Iw/arzystwieCesarzŁ-naszego przecN 
sięwezmą podróż do Węgie r,  dokąd iuż wielu urzę­
dników dworskich poischało, dia poćżyoiema stoso­
wnych przygotowań na przyjęcie NN. Monarchów, 
kkielka ma bydź; dołożona staranność, aby podróż 
tę uczynić równie przyiamną, iak świetną.

Xiąże Eugeniusz , były Tice-Król Włoski żyie tu 
bardzo prywatnie.

Po między obeenemi tu cudzoziemcami ściąga na 
siebie szczególnieyszą uwagę nauczyciel Cesarza A l e ­
x a n d r a ,  Jenerał Porucznik Laharjje. Nie iest on 
Francuz , ale Szwaycar, rodem z kantonu Wodzkiego-

( z Gaz. Berlin. ) 
vZe Lwowa, dnia a5go Października.

Dnia 2sgo b. m. korpus Officerów osady tutey- 
szey , urzędnicy woyskowi, tudzież Officerowie mi- 
licyi mieyskiey , byli na pożegnaniu u JW. Jenerała 
Barona Klenmaiera, dotychczasowego dowódcy w Gal- 
h c y i , który z powszechnym szacunkiem opuścił nasze 
miasto , i wyiechał do Hermansztadu.

Dnia s 3go b. m. przyiechał tu JW. Jenerał ar- 
tylleryi Baron H iller, znany ze sławą W ódz ,  które­
go N. Pan Dowódcą w Gallicyi mianować raczył. 
Powitali go wszyscy obecni tu C. K. Officerowie, 
Urzędnicy w'oyskowi, Officerowie milicyi mieyskiey 
tudzież C. K. Radca i Burmistrz Lwowski P. Lorenz 

—  N i e m c y

Jeden z Nadreńskich dzienników następuiący, 
pod d. 16 paździer. , zawiera artykuł: „  Król W i r -  
temberski został w Wiedniu kilku Xiążąt domu Ho- 
łienlohe, którzy tam przybyli , w celu starania się o 
powrócenie irn krajów ich dawnićyszych, którć przez 
późnieyszć układy temu się dostały Królowi —  Do­
noszą z Wiednia, że Rossya i Francya maią w imie­
niu ludzkości przy tern obstawać. aby nikt odtąd 
nie mógł,  ani łupić handlu neutralnego pod czśs woy- 
ny; ani rozpoczynać woyny, bez poprzedniczego wy­
powiedzenia przyzwoitym sposobem. Cesarz Alexan­
der podał już p ro iek t , zdolny zabezpieczyć te wiel­
kie prawidła,  a tym iest umowa między w s z y s tk i ­
mi mocarstwami europeyskiemi, aby przez połowę 
woyska swoie zmnieyszyły. Szanowanie niepodległości 
narodów, świętość praw prawych dyna.styy, zawaro- 
wanie wszystkich konstytucyy, i obowiązek łączenia 
się na przyszłość przeciw wszelkiemu przywłaszcze­
niu i rokoszowi, składać będą artykuły nctwey umo­
wy towarzyskiej; nie ma bydź w niey także przepo- 
mnianćm,stopniowane znoszenie handlu Murzynami.

H i  s z p a  n  i  a .
Podług doniesień Gazety Francuzkiśy ( Gazette 

de France) z M adrytu , ciągle w tey stolicy trwa  
aresztawanić coraz większćy liczby osob : w nocy 
z 16 na 17, do go uwięzić miano: więzienie tak już 
było wtedy napełniorić, iż nie mogło objąć nowych 
więźniów ; klasztor więc Franciszkanów na więzie­
nie obrócono. Środki t ć , w Madrycie i eałey H isz­
panii tak wielki wzbudziły przestrach,  i i  wicie o- 
sób na okrę ta ,  albo się przez Burgos do Francyi 
wynosi —  Dziennik Paryski (Journal de P a r i s ) ,  
pod 29 września z Madrytu donosi : „ Kroi Jmć wy­
dał urządzenie,  ażeby wszystkie, tak nazwane do­
bra narodowe, do osób szczególnych lub też zgro­
madzeń należące, bez wyiątku i różnicy, iakotei bez 
żadnego wynagrodzenia za wyłożone lia ich ki'Pno 
summy, prawnym ich właścicielom powróconć l1! b  
Minister skórbu Don Christobal - de-Gongora otrzj m . 
uwolnienie od obowiązków : na iego mieysce t Vt 01
mianował Don Juan Perez Villamil. Don Gongor<1 lr,ła- 
nowany iest Radcą Stanu. ( z Gaz. Oestr- t0 • ) 

M adryt 3ogo września.
Mamy iuż woynę domową, a *a tchnęła 

w Naw’arrze ,  do którey p r z y  tłumienia wydano iak 
naysurowsze rozkazy. Wice - Król Nawarry iest u -  
powaźnionym do ruszenia całego woyska liniiowego, 
stoiącego w Nawarrze i przyległych prowincyiach prze­
ciw Jenerałowi M ina i  iego stronnikom. Jezli ro-



kosz nie  rozszerzy się w  k r a i a c h , k t ó re  r z e i ' t  Ebro  sle z jey sp raw ą  była  połączonó,  Od  la t  d w ódz ie -
od Kas ty l i i  p rzedz ie la ,  t edy  woysko uży te  p rze c iw  s tu  na polach wszystkich b i te w  lała się k r e w  waszź,
rokoszanom w N a w a r r z e  będzie  dostatccsnem do p r z y -  a  da w na  s ława im ien ia  i o ręża  Belgów  nową  o k r y -
t łuroienia rokoszu w  tey  prowincyi .  ła  się świetnośćią.  Slachetnie  dopełni liście pow inno -

Jenera ł  M in a  wyda ł  o d e z w ę ,  w k tó rey  wyraz i ł :  ści waszćy; uwolni liście się t e r az  od przysięgi  w * .
Hiszpan i ia  w' walce ludów była w z o re m  dla całey szey względem Francyi.  Inne  są teraz  waszć obo>-
Europy .  W aleczn i  iey mieszkańcy opieral i  się stale wiązki.  Szczęśl iwa o d m ia n a ,  k tó ró  oswobodziła E a -
i  chwalebnie  tyranom. P ragnę l i  Hiszpani  wolności  ropę , oyczyźnie naszey imie i by t  dawny powróciła? 
rozumney,  i polepszenia s tanu swoiego. N a  cóż się obiecuje ona wyższe jeszcze dla w i s  p rzeznaczen i^ , 
przydały ich us i łowania?  Gzyl jz dla tego w a lc zo n o ,  łącząc was z d a w n ą  waszą b rac ią ,  pod opiekuńcze 
aby m n ic h y ,  bardzićy,  niż dawniey ,  panow an ie  swoie ber ło  X i ą ż ę c i a , po tomka owey k r w i  b o h a te r s k ić y ,
rozpośc ie ra l i ?  ażeby w t y ł ,  a nie nap rzód  pos tąpio-  k t ó ra  z t aką  s ławą broni ła  niepodległości  naszych
n o ?  &C-. przodków.

I  to  t akże  ies t  nieszczęściem , że po drogach  „  Powsta iąed z u p i d k u  swego oyczyzua, w z y w ś
pe łno  rosbóyników.  W  przeszłym tygodniu  p rzy -  ndyggdnieysze ze swych d z i e c i , gromadzi ;  was , w a -  
t rzym al i  ęi ło tr zy  dwóch d epu tow anych  do K ró la  od leczni wojownicy ,  pod swoie chorągw ić  ; idźcie za 
K a p i tu ły  Kadyxsk iey  p raw ie  pod samemi b ram a m i  moim przykładćm ; idźcie  za c w y t n ,  t ak  dzielnym 
M c d r y l u , i srodze ich znieważyli .  G dy  s tanęli  p rzed  waszym w o d z e m ;  puszczaycie się w  rycersk i  zawód.  
K ró lem  , miel i  ieszcze na tw a rz a c h  znaki  u d e rz e ń ,  N ie  będziecie już odtąd of iarami żądzy próźnćy  sła-
odcbranych  od tych  ło trów.  wy:  c iała wasze nie będą od tąd  p r z y k r y w a ć  skwa-

Pona w ia  się w ie ś ć ,  ze K r ó l  Karol IV .  wkró tce  rżących się od upa łó w słońca piaszczystych p u s t y ń ,
do K.szpani i  przybędzie .  ani  lodem okry ty ch  sk i ł  północnego b ieguna ;  jeżel i -

M asto K ad ix  winno spokoyność swoię  iedynie  byście musieli  ieszcze dobydź  waszćgo o r ę ż a ,  będzie
śroc.fcom władzy woyskowey.  to  już jedyn ie  ń a  obronę  ziemi oyców waszych,  go-

Jeńey nasi powracający z F ra n cy i  uwie lb ia ią  do-  dności t ronu ,  i niepodległości na rodowćy.
b re  obchodzenie się z nimi F rancuzów .  ,, Upoważni ł  mię n ó s z X ią ż ę ,  odezwać się do w a -

Oficer  Angielski ’loroasz Dyer , k t ó r y  w  woysku  szćy miłości ku oyczyźnie  i waszćy waleczności,  n i e -  
Hiszpańskim miał  s topień Jenera ła  P o r u c z n i k a ,  p i -  gdyś moi towarzysze  b roni!  Spieszcie się pod cbo-  
sał pod d. 24 tym  Lipca  do Hiszpańskiego M in i s t r a  r^gw ie  : są to chorągwie  s ławy: na czelć w ós s taną  
w o y n y ,  aby go wymazał  z l isty Je ne ra łów  Hiszpań-  ś ię  one chorągw ia m i  męz twa:  śpieszcie, zasługa znóv~ 
skich,  oświadczając:  ,, iz nie może przenieść na  so- dzie u z n a n ie ,  s łużba będzie nag rodzoną :  oycowskU 
„ bie, aby zostawał  w  s łuż b ie ,  i zachował  s to p ień  t roskl iwość naszego Xięcia  nikogo nie  pominić .  I  
„ p o d  r z ą d e m ,  k tó ry  w yz u ł  na ród  z p r a w a  r e p r e -  w y także,  dzielni  B e lgow ie ,  którzyście  pod chorą -  
„ z e n t a c y i ,  gdy ten tyle  bohatyrskich us i łowań dla gw iam i  Alustryi s łużyl i ,  chodźcie,  poświęćcie  w a * , 
„ u trzymania  Monarchi i  i  iey niepodległości  uczy-  n a  usługę oyczyzny własney.
„ nił. ” —-  Nie odebrawszy  na  list  swóy od p o w ie -  ń  Będą  się fo rm ow ały  ko rpusy  różnćy  broni:  ba -

dzi,  pow tó rzy ł  to  samo pod dn iem a4  wrześn ia  przez ta l iony piesze ,  k a rab in ie row ie  , d ragoni ia  lekkó, pół-
G a z e ty  Angielskie.  k i  huza rów ,  w zyw aią  was do siebie. Zołd dos ta -

Pampeluna zSgo  września. teczny  dla żo łnierzy i of icerów wszelkiego s topnia ,
O J  dnia  onegdaysZego ies teśmy w  w ie lk iey  o -  *apewnió  dla wós przys toynć u t rzym anić .

bawię.  J en . Klina , na czele 4ch  bata l i i onów z w o y -  »> Głos móy w i m  iest  znaiomy.  Często on wdtn
ska swoiego,  pokusił  się o opanowanie  miasta  nasze-  w walkach  przewodniczył .  Może raz  ieszcze będzie  
g o ,  w Kto rem m a sobie p rzychy lnych ;  ale gdy n ie -  w a m i  k ie rowa ł  w  zawadz ie  powinności  : ale nigdy 
k tó rzy  k  er o wie j eg0 okazal i w s t r ę t  od w y kona -  on n»e przestanie ,  przed obl iczem naszego Monarchy ,  
nia przedsięwzięcia  t e g o , o k tó rem  wprzód  nie w ie -  bydź t łumaczem waszych po tzzeh  waszych życzeń,  
dz ie l i ,  musiał  go M m a  z an iechać ,  i cofnął  się ku  i  uczuć. „
Futnte de la e tn a , s t r ac iwszy  ki lku Of ice rów ze —  Jenera ł ,  Ba ron  Evers dziś r ano  do ///A wyiechał ,
sz .abu sw oiego. t em w szys tk ióm , b ram y  miasta  są gdzie  m a  oglądać r eg im en t  huza rów  Xięcia  E r o y i  
zamknięte ,  i nikogo m e  wypuszczają  , prócz gońców, w kró tce  do Bruxe ll i  p o w r ó c i ,  gdzie takoż rewią  in -  
k to iy c h  znaczne oddzia  ̂ żo łn ie rzy  muszą p rzepró-  uych reg im en tów  o d p r a w i —  Jenera ł  Leytrwint Ba-  
w a d z a ć .—  Mówią,  i e  M ina  jchciał opanow ać  cy ta -  r ° "  F in ta l , jeneralny Inspek to r  piechoty,  do Lówen  
dellą. Dalsze iego zamiary nie są wiadome.  T y m -  u d a ł ,  dla obeyrzenia  zgromadzoney  tam pi echo-  
czasem , napełniają  się więzienia  oskarżonymi o zmo- t y —  Podpółkownik Doman  dziś r ano  do Mons w y -  
w ę z t y m  h e r s z t e m . . .  Byliśmy w ys ta w ien i  na wie l-  i ec ha ł ,  dla objęcia tam d o w ó d z tw a  nad 4 tym  ba ta -  
kie  mebespieczeństwo.  Dałby  B ó g ,  aby się ty lko  l ionćm piechoty belgickićy —  B u r m is t r z  vau Eck
«• i. r»t niti* łs ■ • r. 1 / — -   1. V ś' ! V   _ Z _ > M 1. .1 '7 ■ . . . .  y f 7 * . • .na strachu skończyło! —  Głoszą, że spisek M in y  ies t  w  A m h eim , wydał do mieszkańców odezw ę/w zyw aiaca
łtrlL-rt ł>7ficł lo    ' ________: _____________̂ A  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ •:   . . _?_? J  *  •

. . - ^   iego z H agi
fciem naszym, i  r aw da  , ze pm rw szy  ies t  podeszłego m a  p r z y b y d ź —  P r e z y d e n t  Izby h a n d lo w e j ,  Radca  
w i e k u ,  a le  dway drudzy  mogą ieszcze bardzo usłu-  S t a n u ,  Goldberg, z H a g i , pod dniem i(i paźdz ie rn i -  
zyc oyczyzn ie ,  i mogliby w p ływ  M in y  osłabić. Te rn  fea, wydał  o d e z w ę ,  u w ia da m ia ją c ą ,  iż Rząd Angiel-  
zas sm u tn ieysza ,  że teraz ies t dla nas pos tr achem  okrę tóm  hol lenderskim dał  powszechnć  pozwo,le- 
t en  , k torego  f  oseł nasz w P a ry żu  n i ezm ie rn ie  w y -  n i e , p rowadzen ia  handlu do Ja w y ,  wszelkiemi t o w a -  
chwałał  w liście umieszczonym w'D z ień n ik u P a ryzk im .  r a m i ,  byleby od Rządu Belgickiego po t rzebnćm i  by-
W  łum py.isie nawpf   71 / t .  i  . J   *_______ . . ° , °  r  __ 3

ry xt * * i c i k ł|. uia n an u iu  m a e r ia n a z k ie p o .___
jednoczone iderlandy. Pod dniem i  t. m. X iążę Niderlandów wydał roz-

lima publiczne onoszą z  B r u x e l l i , pod d. 6. pa- kaz , nakazuiący ścisłe św ięcenie dni niedzielnych i  
*dzierni a : Xiązę panuiący zjednoczonych Niderlan- świątecznych. —  PrZee drugi rozkaz teyże daty, w tych  
dów i W . Minister woyny anssens, upoważnili i e -  prow incyach , w  których m ówią ięzykiem flamaudz- 
nerała Leytnanta E v e rs , Jeneralnego Inspektora ia -  kim, tegoż ięzyka i w  aktach publicznych używ ać  
ady, do wydania następmącey odezwy: zalecono. —  Nakoniec Xiążę, celem uwolnienia Rządu

„ Zei merze Belgiyscy. \ \  alczyhscie pod sztan- od powiększenia pen3yi dla urzędników duchownych  
darami r r a n c y i:  gdyż sprawa oyczyzny waszćy ści- zalecił otworzyć pożyczkę aoo ,oco  franków która



*J;o st. nura a m i ę d z y  p le b a n ó w ,  wrkBiyu5zów,'-&c. ■toz- 
dćieloną ma bydź .  -— -Z G a n d a w y  donoszą , iż od 
i g o  t. m. o f i cero w ie  załogi tamteysaey,  n a w e t  o mie­
szkanie dla s iebie starać s ię powinni ,  a w c y sk o  w k r ó t ­
ce  w  koszarach roz łożone  będzie.

( z  Gaz ,  Austr .  Beob.
W  Ł o  C H V.

Major domu papiezkiego  do Castel  - Gandolfo się 
-udał ,  dla uczynienia  potrzebnych przygotcwań:  gdyż  
J. S. piękne dni jes ieni  ma przepędzić  w w ieyskjom 
-mieszkaniu , 'V i l l egg i tur—  W Turynie  załoga a u s t r i ­
acka nroczyście obchodziła im-iepiny monarchy swego.  
Ivró l  z  całem d w o re m  i w ła d za m i  był obecny m a ­
n e w r o m  woyśkcfwym , które  się na polu  - mar sowim  
o d by w a ły — Margrabia,  A lf ie r i  - de - Sostegno  , p rze ­
znaczony  na posła do  P a r y ż a , wyjecha ł  ztąd na spra­
w o w a n i e  u rzędow ania  sw o ieg o  —  X i ą ż ę  F ryd ery k  
S a s k o -  G a l a  d 29 wrześ .  do R z y m u  przybył :  a d. i  
październ ika  w ło ży ł  na p o w ró t  sukienkę dominikań­
s k ą ,  daw nie y  zakonu s w o ieg o .  ( z  Gaz .  Oestr. Btob.  

ń  M  E  a  T  K  A  P Ó Ł N O C N A
G a zety  Amerykańskie  donoszą o odmianach w  rzą­

dzie  Stanów zjed noczonych ,  i w y m i e n i a i ą ,  iż P.  R u -  
J u s  K ing  godzien lest, zastąpić mieysce  P.  Madisson , 
Pr ezydenta  Stanów’. -—  W oyska angielskie zburzyły  

'indWisnrnią dział  w  Georgetown  ( w bliskości W a s h in ­
g t o n a  ). Gdy  Angl icy  wpadli  cio pałacu Prezydenta,  
znaleźl i  s tó ł  nakryty,  w ino szampańskie lodem ścięte,  
j w yb orn y  d e» ser ; s iedli  w i ę c  w i e c z e r z a ć ,  Jenerał  
Jioss  zaiął  mieysce  Prezydenta  Madisson  i spełni ł  
z d r o w ie  K r ó la  Brytani i  W  W  Baltyniorze  i F i la ­
del f i i  w ie lk ie  było za m ie sza n ie .—  Jedna z gazet Bu-  
SUńskićh pod i  wrześn ia  d o n o s i ,  że władze  i  m i e ­
s z k a ń c y  w yspy K eń tuk e t , należącey do p io w in c y f  
M as sach use t , zaw arli u m o w ę  z Admirałem Cochrane , 

■•■mocą k t ć i ć y ,  w y sp a  ich przez ciąg tey w ó y n y  za 
neutralną ma by dź u w a ż a n ą : mieszkańcom dozw olo­
no d rzew o  opałowe i żywność na małych statkach , za 
•angiel kiemi  l i c e n c y a m i , z lądu o trzymyw ać .  W s z y ­
stka własność publiczna Angl ikom została wydai ia___
'Nie ieśt  niepodobna do p r a w d y ,  przydaią gaze ty  
angielskie , że inne części  S ta nów  zjednoczonych za 
ty m póydą przykładem i oddadzą się pod opiekę  
Króla B r y ta n i i  W . —  Dnia 4 października rozeszła  
s ię pog ło ska ,  że Bal ty mora  i Boston przez A ngl ik ów  
o p a no w a ne  zostały,  i źe  w ięcey  200 statków K u p ie c -  
-■ckićh zabrano. Jednakże W' depeszach Admirała  Co­
chrane,  pod d. 5 września ,  źadney o tern w zmiank i  nie  
ma. Gaze ty  angielskie,  szkody Amerykanóm w W a s ­
hingtonie z rządzone,  na 7 —  8 m i l ionów  fu n tó w
szt er l ingćw  wynoszą.  Rząd Amerykański  zgoła nie  
p r z e w i d y w a ł  tego wypadku , tak dalece,  iż naymrney-  
-sze^o nie uczyni ł  s tarania ,  około  zabezpieczenia  ko-  
sz t o w n ie y sz y ch  n a w et  własności .  P o  w y j ś c i u  Angl i ­
k ó w  z te g o  miasta g w a ł t o w n a  burza w ie le  p ryw at­
n y c h  d o m ó w  zniszczyła.  ( z  G a z . Oeśtij Beob.)  

O G Ł O S Z E N I A  R Z Ą D O W E .
2 Od Mińskiego Guberskiego Rządu  czyni się 

o g ł o s z e n i e ,  aby O b y w a t e l ,  K d l e s k i  Sow ie tn ik  , Jan 
’Kubański ,  potrzebne do sprawy odbywaiącey się w  P i ń ­
skich Sądownictwa ch  , o zawładanru przez niego na­
leżących do miasteczka Karol ina , gruntów’ , Zamku , 
budow li  i innych  przyna leżnośc i ,  od dnia w y d ru k o ­
w a n ia  m n i e j s z e g o  ogłoszenia w’ gazet / i th  , przysłał  
w  przeciągu trzech mies ięcy,  z t łumaczeniami na j ę z i k  
•Rossyyski d o k u m e n t a ,  a to n i e o d m i e n n i e 5 w przeci ­
w n y m  zdarzeniu,  bez nich naw et  przystąpi się do osta­
tecznego  p o s ta n o w ien ia .  D nia  n g o  Oktobra i 8 i 4 .

Sekretarz  Czerniajewi  
P  O D  R  A D  Y.

55 Od Litewsko Wileńsłciey Skarbowey Izby stosownie do 
przełożenia JW. Litewskiego Wuiennego Gubernatora, po­
dało eig do publiczney wiadomości , iż według ostateczney 
Jicytacyi . w toyże bkarbowey Izbie dobytey, cena na drwa 
w przeciągu lat trzech do miasta Powiatowego Kowna na ** 
potrzeby woyskowe w ognie r8iOOO iedno polannych są- 
■śui dostarczyć się 'powinnych« wypadła na ieden sążeń

po rrófi i c  Ircp. Uo assygswcyynych , ktoby zatem  2 yceył 
sobie przyiąć tekową dostawkę drew ieszcze niższa od wy- 
żey  wspomnłoney ceny , takowi w przeciągu trzykrotnego 
umieszczenia ninieyszey awizecyi w Kuryerze Litewskim , 
każdego dnia u godzinie l a  zrene do teyże Izby bkarbowey 
{ wyiowszy dni święte i od publicznych zatrudnień wol­
ne ) mogą podać oświadczenia na piśmie osobisoie, lub przez 
prawnie umocowane osoby przy złożeniu dostatecznego za­
bezpieczenia czyli kaucyi na pewność dotrzymania przyymB- 
iącey się na sig do»tawki drew. Po takowym oświadczeniu 
bgdą okazane zyczącym , kondyoye czyli warunk , na ja­
kich ma bydź zawarty z kontrahentem trzyletni kontrakt : 
8bra zogo dnia 1814 roku,

Grzegorz ITilewski Sekretarz.
Antoni Kuobelzdorf Registrator,

5 . lv o m m issy a  W ile ń sk ie g o  p ro w ia n tsk ieg o  D ep o ,  
w z y w a  życzących  p o d iąć  się d o s ta rc zen ia  p r o w i a n tu  
i o w sa  do m a g a z y n ó w  W i l e ń s k i c h ,  aby się  s ta w i l i  
d la  odbyc ia  l i c y t a c y i ,  w  t e r m in a c h ,  p ie rw szy m  d n ia  
2ogo , d ru g im  a l g o ,  a 5cim i o s ta tec zn y m  d n ia  25go  
le ra źn iey szg g o  m ies iąca  p a ź d z ie r n ik a ,  z n a lezn em i e -  
w ik ey a m i.  D n ia  16 p a ź d z i rn ik a  i 8 i 4 .

A iódm ey  klassy B e z tu z e w  R iu m in .  
O G Ł O S Z E N I A  S Ą D O W E  

5 L i t e w s k i  G ro d z ie ń s k i  S ą d u  G lłgo  agi D e p a r ­
t a m e n t y  o b w ieszcza  S u k ceso ró w  zeszłego K o m e t a  
X ia z e c ia  T o m a s z a  W iszn io w ie ck ieg o ,  iżby się, dla w y ­
s łu c h a n ia  U kazu  R ząd z ące g o  S e n a tu ,  pod  d n iem  4 ty m  
s ty czn ia ,  r o k u  te ra ź n ie y s z e g o ,  w  2girn D e p a r ta m e n c ie  
Sądu  G łó w n e g o  G ro d z ie ń sk ie g o  z N re m  190 o t rz y m a ­
n eg o  , z p rz y s ą d z e n ie m  n a  rzecz  i c h , n a  m a ią tk u  
zm a r łe g o  o b y w a te la  K a z im ie r z a  W o l m e r a  p o z o s ta ły m ,  
O s t ró w e k  z w a n y m ,  w  P o w ie c ie  G ro d z ie ń sk im  p o ło ­
ż o n y m ,  w  p ien iąd z ach  su m m y  w  ogóle m ającym  r u ­
bli s r e b rn y c h  74Ś i k o p .  3o; assygnacyam i zaś i m ie ­
d z ią  ru b l i  2,553 kop. 3o , s ta w i l i  w p o m ie n io n y m  
D e p a r ta m e n c ie  sami lub p rz e z  u m o c o w a n y c h  od s ie ­
b ie  , p rzy n o sząc  r a z e m  , d la  o t r z y m a n ia  ta k o w e y  
sum m y , Sukcessorstw ’o w y św ie c a ią c e  p ra w ’ne d o w o ­
dy. G ro d n o  D n ia  ggo O k to b r a  i 8 i 4  ro k u .

P o d p isa n o  : E x p e d y t o r  l o t e y  klassy M iro n o w icz .

5  R o k u  i 8 i 4 8 b ra  i7 g o  dn ia .  Sąd E x d y w iz o r s k i  
w  D o b ra c h  K rz ą c n is z k a c h  , k o n k u rs o w i  u l e g ły c h — . 
d la  u sa ty s fa k ey o w an ia  W ie r z y c i e l i  J W .  a k tu a ln e g o  
S ta n u  K o n s y l ia rz a  B a g n iew sk ieg o  o s tą n o w io n y  —  w  
d n iu  i b  p r e s e n t i s , jako  w  t e r m in i e  p rz e z  pub liczną  
a w iz a c y ą  G a z e t  o b w ieszczo n y m  i og łoszonym  do ty c h ­
że D ó b r  p r z y b y w s z y —  p rz y s tą p ić  do da lszych  S ą ­
d o w y c h  czynnośc i p o s t a n o w i ł —  i s luchaiąc  s p r a w y  
w  ciągu  a g i to w a n ia  się sw y ch  S ądów  —  o z ieźd z ie  
sw o im  —  i t rw a ią c e y  ju ry z d y k c y i ,  w szychk ich  m te re s -  
so w an y c h  Z a w i a d a m i a —  i  p rz e z  n o w ą  A w izacy ą ,  w  
G a z e ta c h  ogłasza.

J ó z e f f  C liłop ick i Z. P .  K o w .  P r e z y d e n t  i E x -  
dy w izo r .

J a n  N a r b u t t  S ędz ia  Z iem . S /aW el. E x d y  w izor .
M ich a ł  K u sz e le w sk i  Z iem . P t t u  W i łk o m .  P isa rz  

E x d y  w iz o r

•X Sąd Graniczno Dzielczy Taxatorsko-Exdywizorski— twietdzfc 
Remmisyinego Mińskiego Głównego Sądu 2go Degaitaraentu Dekre­
tu , do Dóbr Masarza w Powiecie Dziśnienskim Gubernii Minakiey 
położonych przybyły—.w  porządku exekucyi dzieła sobie poruczone 
go , po dopełnioney przez stronny Uoraportacyi , a w KategmV1 
(Graniczney po odbyciu Wizyi, Duktów i Reduktów , kiedy jedynie 
dla niezebrania się Kredytorów i Fretenaoiów , na Froźbę obecnyc 
kilku stron , zatrzymać bieg czynności Sądowey , i odwołać » 
w celu przygotowania się, tak do Aktów z różnymi I*0*sesf,t,^ raz. 
jako też do Oczewistey Rozprawy, do dnia 4go gbra RekJ „()vo- 
nieyszego zmuszonym został, a w tym Urruime po 
waniu Akt#>w , oczewistym wyrokowaniem zaiąć się Prze n„w; e 
rze.— Aby przeto JWW. i W W. Kredytorowie i ^
różnego tytułu, tak dla oprzysiężenia wierności at|̂ 1̂
nie mniey realności przynoszących się dopomiukow, n3V 1 0 *
Igo Deeernbra tegoż roku przed Sąd lrinieyszy Stawa i. pod Ky
gorem Remissy Amissionem Rei zakiyślaiącey , P° oSta ni raz °" 
EtIZlł§̂ *

Michał Rodziewicz M. W. Sędzia Gran. Fttu Wńty. Exdyw.
Prezyduiący.

Józef Kowerski Exdywizor.
Kajetan Jesmaa Exdywizor.
Jerzy Ciellica Są.du Głłgo Mińskiego sgo Depar. i ExdywizorslG 

Regent.

■Dozwala się drukować .— Z ,  Niem cze  w  ski P.  Członek Komitetu Cen zury . W  D ruka rni  Dyecezalney u X X .  M i s s y o n a r i M
D O D A T E K
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
 ' W i l n o  ----
{ O głoszenie trzecie  )

W i l e ń s k i  C y w i l n y  G u b e r n a t o r ,  m a i ą o  so bi e  z a k o m m u -  
B r k o w a n e  k u  s p e ł n i e n i u ,  a p p r o b o w a n e  p r z e z  J E G O  I M P E -  
R a T O K S K A  M O S C .  c z a s u  t e r a ż n i e y s z ć y  . b y t n o ś c i  w  P u ł a ­
w a c h ,  p r a w i d ł a ,  w  K o s s y y s k i m  l P o l s k i m  igzyk. i i ,  p r z e p i s u j ą c e  
p o r z ą d e k  e l e k c y i  C z ł o n k ó w  d o  K o m m i s s y i , n a  m o c y  L n i e n -  
Dm rg  N a y  w y ż s z e g o  O k a z u  , p o d  d n i e m  2 4  B e b r u a r y i  n i -  
n i j y s z e g o  r t k u ,  w  c e l u  f i n a l n e g o  i o z b i o r u  D z i e ł  o d ł u g a c h  
1 n i a i g i k a c h  z e ? z ł  g o  X c i a  D o m i n i k a  . R a d z i w i ł ł a  u s t - anowi o-  
n e y ;  o n e  d l a  w i a d o m o ś c i  k a ż d e g o  i n t e r e s s o w a i l e g o  w  t « y  
m i e r z e ,  o g ł a i z a  p r z e z  t r z y k r o t n e  u m i e s z c z e n i e  w  G a z e c i e  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .

C e l e m  p r z y p r o w a d z e n i a  d o  s k u t k u  U k a z u  N a y w y ż s z e -  
g o ,  w  C h a u m o n t  d n i a  2 4  L u t e g o  r o k u  r S t ó  w z g l ę d e m  K o m ­
m i s s y i  u l t y m a r n e y  d l a  z a ł a t w i e n i a  i l o z s ą d z e r u a  f i n a l n e g o  
i n t e r e s s u  d ł u g ó w  d ó b r  R a d z i w i ł C w A i e h  , vp r z e p i s u i ą  się «»•  
* t ę p n e  p r a w i d ł a .  P o n i e w a ż  § 5 K a n d y d a t ó w  n a  C z ł o n k ó w  
i N a s t ę p c ó w  d o  t e y ż e  K o m m i s s y i ,  t a k  ze  s t r o n y  X i ą ż ę  .ia 
O r d y n a t a ,  i a k o t e ż  X i ę ż n e y  R a d z i w i ł ł o w e y  w d o w y ,  m e n u n e y  
> W i e r z y c i e l ó w  w y b r a n y c h  i d o  N a y w y ż . z e g o  z a t w i e r d z ę -  
m a  p o d a n y c h  m i e ć  c h c e ,  p i e r w s z e  z a ś  d w i e  s t r o n y ,  i a k o t o .  
O r d y n a t  i X i g ż n a  R a d z i w i ł ł o w a  k a ż d - g o  c z a s u  u s k u t e c z n i ć  
t o  są  g o t o w i ,  a r z e c z  i e d y n i e  n a  • ' W i e r z y c i e l a c h  R a d z i w i ł ­
ł ó w  ski  o h  z a h a c z a  się ; c h c ą c  i m  ż a t y m  u ł a t w i ć  t a k o w e  
W p o d a n i u  K a n d y d a t ó w  d o  t e y  m a g i - t i  a t u r y  u z e s t n i c t w o ,  
a  r a z e m  p r z y s p i e s z y ć  i c h  d e t e r m i n a ć y ą , w o  ą i e s t  N a y i a -  
ś n i e y s z e g o  C E S A R Z A  o g ł o s i ć  w  d o p - ł n i e n i *  U k a z u  w  z w y ż  
W z m i a n k o w a n e g o  n a s t ę p u j ą c e  p o s t a n o w i e n i e :

r .  W s z y s c y  W i e r z y c i e l e  d o  m a s s y  z e s z ł e g o  X  ą>ę  -ia • 
D o m i n i k a  p o d  w y r o k  t e y  K o m m i s s y i  p o d d a n e y  nbn f r  . m y  
«S» n i e  p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  , a le  o f o b i s c i e  1 z  o  y g u « a U i e i n i ,  
e l b o  u r z ń d o w n i e  p o ś w i a d c z o n e m i  d o w o d a m i  l e g a l n y c h  s w y c h  
p r e t e m y y ,  n s d a i a c y c h  i m  i e d y n i e  p r a w o  d o  , o b r a n i a  K a n ­
d y d a t ó w  n a  s w y c h  S ę d z i ó w ,  z j e c h a ć  su- p o w i n n i  n a  d z i e l i  

g r u d n i e  r o k u  b.  d o  M i a s t  n a s t g : , u i ą  - y c h , i a k o t o :  
W i e r z y c i e l e  G u b e r n i i  M i r i - k i e y  d o  M i ń s k a .
W i e r z y c i e l e  G u b e r n i i  W i i e ń s k i e y  d o  W i l n a .
G r o d z i e r i  k i e y  d o  G r o d n a .
O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o  d o  B i a ł e g o  S t o k u .
C a ł e g o  X i e - t w a  W a r s z a w s k i e g o  d o  W a r s z a w y ,  G n b e r -  

mii z a ś  W o ł y ń - k i e y ,  P o d o h k i e y  i K i i o w S k i e y ,  d l a  s z c z u p i e y -  
» z e y  l i c z b y  W i e r z y c i e l ó w  t a m e c z n y c h ,  d o  Z y t o i n ’e r z a .

G i z i e  p o d  p r e z y d e n e y a  M a r s z a ł k ó w  m i e y s c o w y c h  G u -  
b e r s k i c h  w  G u b e r n i a c h ,  a z aś  P r e f e k t a  W a r s z a w s k i e g o  w  W a r ­
s z a w i e ,  p o r z ą d k i e m  o d  t y c h  p r e z j  d m ą c y c h  p r z e p i s a n y m ,  
p r z y s t ą p i ą  d u  w y b o r u  d e l e g o w a n e g o  i e d n e g o  >na:ąc< g o  się 
u d a d ź  d o  B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  d !a I f i l t k c y i  K a n d y d a t ó w  n a  
C z ł o n k ó w  i Z a s t ę p c ó w  d o  Ko mm is - *y i  o s t a t e ę z n e y .

2 D o  w y b ó r  ii t e g o  d e l e g o w a n y c h  o s o b i s t o ś ć  W i e r z y ­
c i e l i  k o n i e c z n i e  i e s t  p o t r z e b n a  1— W y b ó r  z a ś  sam.  w e  t r z e c h  
d n i a c h  k o n i e c z n i e  p o d  n i e w a ż n o ś c i ą  m a  b y d ź  o d b y t y  W i ę k ­
s z o ś ć  g ł o s ó w  s t a n o w i .  R ó w r i  . - e  z d a ń  p r e z y d u i . ą c y  M a r ­
s z a ł e k  l u b  P r e f e k t  r o z w i ą z u j e .  W o l n o  W i e r z y c i e l o m  w y ­
b i e r a ć  n a  d e l e g o w a n e g o  a l b o  z  po  r / o d  si 'ebie , a l b o  z  o b c y c h  
o s ó b  p r z y t o m n e g o  l u b  n i e p r z y t o m n e g o ,  i w y z n a c z y ć  m u  
n a g r o d ę ,  n i e m n i a y  d a d ź  m u  i o f . n n a c y ą  w z g l ą d e m  p . z y -  
s z ł e y  E l e k c y i  K a n d y d a t ó w -  Z a w s z e  r e d n a k  s a m o  w y b r a ­
n i e  d e l e g o w a n e g o ,  i u ż  i e s t  i e g o  u m o c o w a m e m M o  Ł l e k o y i  
K a n d y d a t ó w ,  b e z  ż a d n e y  d o  h ' -kogo r e f e r e n c j i .

3- P o n i e w a ż  i e s t  w o l ą  N a y w y ż s z ą ,  b y  K->mnai ssya  L i ­
t y m  a r n a  i a k  n a y ś p i e s z n i e y  c z y n n o ś c i  s w e  r o z p o c z ę ł a ,  z a ­
c z y n i  d l a  p r z e c i ę c i a  w s z e l k i e y  z w ł o k i ,  s t a n o w i  s i ę , ż e  c h o ć ­
b y  n f t y m n i e y s z a  l i c z b a  W i e r z y c i e l ó w  n a  d z i e ń  w y ż e y  w y ­
m i e n i o n y  z i e c h a ł a  s i ę ;  E h - k e y a  D e l e g o w a n e g o  z a y ś d ź  p o ­
w i n n a ,  a ą h o c i a ż b y  t y l k o  i e d e n  W i e r z y c i e l  w  c za s ie  1 m i e y -  
e o u  w y ż e y  o z n a c z o n y m  z a a y d o w a ł  s i ę ,  m a  o n  p r a w o  w y ­
znaczyć '  D e l e g o w a n e g o ,  a  w  t y m  p r z y p a d k u  m i i c z e m e  1 
n i e b y d i o Ś ć  i n n y c h  W i e r z y c i e l ó w  u w a ż a n e  b ę d ą  za  z e z w a ­
l a j ą c e  n a  t e n  w y b ó r ,  k t ó r y  t a k  m a  b y d ź  w e ż n y ,  i a k  g d y ­
b y  p r z e z  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  R a d z i  w i ł ł u w s k  i c h  b y ł  d o ­
p e ł n i o n y .

4  P r e z y d u i ą a y  M a r s z a ł e k ,  l u b  P r e f e k t ,  a l b o  m i e y s c e  
i c h  z a s t g p u i ą c y ,  s p o r z ą d z i w s z y  A k t  c a ł y  t a k o w e g o  z i a z d u  
i j e g o  c z y n n o ś c i —  K - d n ę  i e g o  k o p i ą  z e  s w y m  p o d p i s o m  
p r z e ś l e  J W .  P r e z e s o w i  K o m m i s s y i  H r .  P o c i e j o w i  d o  B r z e ­
ś c i a ,  d r u g ą  z a ś  p o d o b n ą ż  k o p i ą  w r ę c z y  w y b r a n e m u  D e l e ­
g o w a n e m u ,  k t ó r e m u  s ł u ż y ć  b ę d z i e  z a  w i e r z y t e l a t w o  i u- 
m o c o w a n i e .

1 g. G d y b y  ż a d Mn z  w i e r z y c i e l ó w  n a  o z n i c z o n a  r n i e y -  
ł c e  z i a z d u  n i e  z i e c h a ł ,  n i e  p r z e s z k o d z i  t o  E l e k c y i  K a n ­
d y d a t ó w  w  B r z e ś c i u ,  a l e  M a r s z a l e k  l u b  P r e f e k t  l u b  i c h  
z a s t ę p c a ,  u r z ę d o w n i e  o t ć i u  P r e z e s o w i  K o m m i s s y i  H r a b i e m u  
P o c i e m w i  d o n i o s ą

wmm
6. Wybrani  tym sposobem Delegowani ziechać śię po- 

i n i e u c h y b r i i e  , n a  d z i e ń  *T S t y c z n i a  r 8 i g  r o k u  do  B r z e ­
ś c i a ,  g d z i e  p o d łu g  p o r z ą d k u  p r z e p i s a n e g o  od JW . P r e z e s a  
K o m m i s s y i  H f ą b .  go P o c i e i a ,  p r z y s t ą o  ą n i e z w ł o c z n i e  do  
JClekoyi trzech Kandydatów na C złonków , a trzech na Z a­

s t ę p c ó w  d o  p o t w i e r d z e n i e  N a j w y ż s z e g o , ,  a t o  w  m y ś l  § 5,  

U k a z u .
7 .  G d y  S ę d z i ą  n i k t  b y d ź  n i e  m o ż e  .w  s w e y  s p r a w i e  , 

z a c z y n i  ż a d e n  W i e r z y c i e l  ani  d e b i t o r  R a d z i w i ł ł o w s k i ,  a t « m  
b a r d z i e y  ż a d e n  z  O f f i c y a l i s t ó w  i P l e n i p o t e n t ó w  ś. p.  X  i* 
D o m i n i k a  R a d z i w i ł ł a  w  o b o w i ą z k a c h  d m a d  b e d a e v  l u b  d o ­
t e d  n i e z a k w i t o w a n . y ,  K a n d y d a t e m  n a  C z ł o n k a  c z y h Z a j i ę p -  
c ą  b y d ź  n ie  m o ż e .  W s z e l k i e  C e s s y e  c b i i g ó w  i p r a w  d o  
M a i ą t k u  R a d z i w i ł ł ó w s k i e g o  ś c i ą g a j ą c y c h  się o d  d a t y  ni -  
n i e y l i z e g o  O b w i e s z c z e n i a  u c z y n i o n e ,  w  c e l u  n a d a n i a  p r a w a  
W i e r z y c i e l o w i  d o  K a n d y d a t ó w ,  s ą  n i e w a ż n e  d o  n a d a n i a  e>- 

, n e g ó , b o  w i d o c z n i e  i n  e l l u A o r n - m  o n e g o  z as z ł a  i W i e r z y -  
ci :  1 o d  d a t y  d z i s i e j s z e g o  eo ipso  n i e  m o ż e  b y d z  K a n d y d a ­
t e m ,  c h o ć b y  n a w e t  z ł o ż y ł  C e s s y ą  p r a w  s w o i c h  p o  d a c i e  
z a s z ł a -  Ć e s s y e  r ę c z n e  i n i e  u r z ę d o w e , c h o ć b y  d a w n i e y s z e  , 
ż a d n e g o  w a l o r u ,  m i e ć '  n i e  b ę d ą :  g d y b y  się z a ś  z d a r z y ł o ,  ż e  
k t ó r y  z  w y b r a n y c h  n a  C z ł o n k ó w  ł u b  K a n d y d a t ó w  n i e  b y ł  
w s t a n i e  w e y ś c i a  w  p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k ó w  d l a  p r a w n y '  3  
p r z y c z y n ;  w t a k i e m  z a t e m  z d a r z e n i u  n i e  w s t r z y m u j ą c  b y -  
n a y m n i e y  D z i a ł - ń  K o - n  m i s sy  i , z o s t a w i a  się P r e z y d e n t  
n u e y  H r .  P o n i e i o w i  p r a w o  p r z e z n a c z a ć  m n o g o  i p r z e d s t a ­
w i a ć  n a  z a t w i e r d z e n i a .

g, p o d o b n i e ż  ż a d e n  z  ' D e l e g o w a n y c h  n ą  K a n d y d a t a  
C z ł o n k ó w  i Z s s t ę p c - ó w  p a d  n i e w a ż n o ś c i ą  w y b r a n y m  b y  d i  
n i c  p o w i n i e n .

.9. E l e k c y a  t a  K a n d y d a t ó w  n a y d a l e y  w e  t r z e c h  d n i a c h  
t o i e s t :  p r z e d  k o ń c e m  S t y c z n i a  p o d  n i e w a ż n o ś c i ą  o d b y d ź  
się m a  p o d  p r e z y d e n o y ą  P r e z e a a  K o m m i s s y i  H r .  P o c i e . a  
i p o r z ą d k i e m  o d  n i e g o  p r z e p i s a n y m .

xo.  R ó w n o - , a  k r e s e k  P r e z e s  K a m m i s s y i  r o z w i ą z K i e .  
i i , W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  k t ó r y  z  D e l e g o w a n y ,  h  a l b o  

i k i l k u  z  n i c h ,  a e h o e b y  i w s z y s c y  m e  z j e c h a l i  się n a  c z a s  
i m i e y s c e  w y z n a c z o n e  o d  l ^ r e z e s a  w  B i z e ś c i u ;  n i e b y t n o s e  
t a  w  n i c z e m  m e  p r ż e a z k a d z a  d o  o b r a n i a  K a n d y d a t ó w .  W  t a ­
k o w y m  r a z i e  c h o ć b y  n a y m n i e y s z a  l i c z b a  D e l e g o w a n y c h ,  a  
n a w e t  i e d e n  w y b i e r a  w s z y s t k i c h  K a n d y d a t ó w  n a  C z ł o n k ó w  
i Z a s t ę p c ó w .  N a  p r z y p a d e k  z a ś ,  g d y b y  ż a d e n  D e l e g o w a n y  
n i e  z j e c h a ł , w ó w c z a s  P r c , zc s  K o m m i s s y i  H r .  P o c i e y  W d n i u  
« j  b t y c z n i a  s a m  w  i m i e n i u  W i e r z y c i e l ó w ,  t r z e c h  K a n d y d a ­
t ó w  n a  C z ł o n k ó w , ,  a t r z e c h  n a  ‘z a s t ę p c ó w  w y b i e i z e  i d o  
p o t w i e r d z e n i a  N a j w y ż s z e g o  p o d a ,  a t a  E l e k c y a  r ó w n i e  b ę ­
d z i e  w a ż n e ,  i a k  g d y b y  p r z e z  s a m y c h  in c o r p o r e  D e l e g o -  

' w a n y c j i  b_yłe u r k u t e G z n i o n a .
i a .  P o  a k o n e z o n e y  t y m  s p o s o b e m  S l e k c y i  K a n d y d a *  

t ó w ,  m i a n o w i c i e  p o d ł u g  7  i 8 a r t y k u ł u  n i n . e y s z e g o  u r z ą ­
d z e n i a ,  o z y  o n a  b ę d z i e  d o k o n a n a  w y b o r e m  D e l e g o w a n y c h . ,  
c z y  " p o d  i c h  n i e b y t n o ś ć ,  p r z e z  n o m i n a e y ą  J W .  P i t z e s a  H r .  
P o c i e i a ,  L i s t a  i m i e n n a  K a n d y d a t ó w  b ę d z i e  s p o r z ą d z o n a  o d  
D e l e g o w a n y c h ,  i e ż e i i b ę d ą  p r z y t o m n i ,  p o d p i s a n a ,  a o d  P r e ­
z e s a  p o ś w i a d c z o n a :  g d y b y  zaś  D e l e g o w a n i  n i e  b y l i  p r z y t o ­
m n i ,  o d  s a m e g o  P i e z  -sa p o d p i s a n a  i n a t y c h m i a s t  b e z  z w ł o ­
k i  w  O r y g i n a l e  do  J j r¥-  S e n a t o r a  N o w o e r l c o w a  p r z e s ł a n a ,  
a b y  w e s p ó ł  z  l i s t a m i  p o d o b n e m i  p r z e z  X  O r d y n a t a  i w d o w ą  
X  R a d z i w i ł ł ó w n  p o d p i s s n e m i . N f l y l a s m e y s z e n i p  C E S A K Z O  

A V I  d c  z a t w i e r d z e n i a  p r z e d s t a w i o n a  b y c j a  m o g ł a .  P o  u z y s k a n i u  
o n e g  i, w n e t  d z i e ł o  U l t y m a r n e y  K o m m i s s y i ,  s t o s o w n i e  d o  U-  
k a z o  r o z p o c z n i e  się.

r g .  N in ie j s z e  O b w i e s z c z e n i e  , o p r ó c z  d r o g i  - z w y c z a y -  
n e y  p r z e z  kursory- :*  p o '  P o w i a t a c h  i P a r a f i . a c h ,  d l a  d ó y s  i t  
w i a d u m o ś c i  k a ż d e g o  i n t e r e s s o w a n e g o  w  t e y  m i e r z e ,  p r z y  
t e i n  p r z e z  G a z e t ę  W a r s z a w s k ą ,  d z i e n n i k i  D e p a r t a m e n t o w e  .i 
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o t r z y k r o ć  w  i a k  n a j p r ę d s z y m  
czasie p r z e c i ą g u  pu b ł4 J t ° w a n ® b y d ź  m a ,  a b y  n i k t  n i e w i a d o -  
m o ś o i ą  n i e  zasłaniał się.

N a  A u t e n t y k u  p o d p i s a n o  N .  N e w o s i l c ó w .
Zgodność kopii po-wiadczam S e k t 1. A n t o n i  W d s k o w s k i .

Grodno , dni,a 9 lipca.
Zgrom ad zenie  XX.  D o m in ika n ó w ,  Szkołę p o w ia -  

łovv!| w  tern mieście  u trz y m u ją ce ,  doświadczaiąc  cią­
gle od m i e j s c o w y c h  M edyk ów  łaskaw ej  pomocy,  w tro-  
sk l iw em staraniu około  u trzymania  zdrowia  swycU  
uczn iów , i w piłnem leczeniu uboższych,  bez żadney  
nadgrody 5 za miły  sobie poczytuite obowiązek  wyznać  
publ icznie na jczul szą  w d z ię c zn o ś ć ,  iaką przenikn^o-  
ne iest dla ich w s z y s t k i c h ,  a szczególniey dla JPauą  
D om in ika  Schw eitzer  Dokrota  M e d y c y n y —  l e n  li­
czony praktyk , od lat dwódzies tu  kilku posiadaiący  
w  tuteyszem  mieście  pow szechne zau fan ie ,  i  sza cu­
nek , bardzo wdele w  posłudze Medyczn ey  w y ś w i a d ­
czył w z g lą d ów  dla zgromadzenia  X X .  D o m i n i k a n ó w  , 
a na dniu a8 zaprzeszłego mies iąca maja , d oskon a­
łością s w e y  sztuki  ura towa ł  iednemu z nich ż y c i e , 
dav/szy skory ratunek w  nagtem ude rzeniu  appople -
x y i  U r a t o w a n y ,  zachow a w-sercu  dozgonną  ku
sw oiem u Dobroczyńcy w d z ię c z n o ś ć ,  a okazania jey 
sposobności nie m a i ą c , niechętn ie  na tern puł l iczuem  
przestawać musi wyznaniu,  X ,  Piotr W e y k iz lo w ic z .

\



WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
N i e m c y - 

Z Fuldy, pod d. 9 października donoszą, o śmier­
ci Xięcia Biskupa Wojciecha  I I I ,  Biskupa i Opata 
Fuldeyskiego , Xiąźęcia Pańs twa Rzymskiego, przy- 
padłey tam d. 8 t. m ,  o godzinie iszey spo łudnia ; 
źył on lat 77, miesięcy 6 i dni 20 —  Xże Cambrid­
ge , lgo października powrócił z Hamburga dc Han- 
noweru—  W  Monachium i Karlsruhe spodziewają się 
mieć u siebie Cesarza Alexandra ,—  Do Frankfurtu 
nad Menem , d. 7 paździer. , przybył Xźe Sasko-Wey-
n ia r sk i   Dnia 12 paździer.  uroczyście obchodzono
w Monachium  imieniny K ró lew sk ie—— Dnia 20 pa­
ździernika Obywatelstwo Hamburskie na zgromadze­
niu swoje.m podało proiekt do Rady,  ażeby takoż nie 
luterskiego wyznania i żydzi mieli wstęp do oby­
wate ls twa i urzędów obywatelskich , z wyiątkiem 
mieysc w Radzie. Pro iekt  ten  przyięto z wyiątkiem 
żydów, których  przypuszczenie do obywatelstwa i 
u rzędów z bardzo przewyższającą wyższością od­
rzucone zostało. Zniesiono także na przyszłość, daw- 
niey zwyczayne zamykanie banku na fVowy - R o k , 
od Igo do i 4 stycznia, i uchwalono,  aby, prócz nie­
dziel i dni świątecznych,  ciągle w banku odbywały 
się czynności, ( z  Gaz. Oestr. Beob.)

Gazeta R y s k a , Zuschauer , pod a r tyku łem ,  
N iem cy , umieściła,  co następnie : „ Poseł Francuzki 
na, kongressie miał oświadczyć: gdy Francja  powró­
ciła do granic,  w jakich była roku 1792, nie mo­
głaby więc spokojnie poglądać, ieźeliby sąsiedzi ićy 
nie tylko podobnież nie uczynili , ale owszem przez 
powiększenia przewaźnieyszymi stać się mieli. P ro ­
testował się on także przeciwko połączeniu Braban­
c j i  z Ho.llandyą , i przeciwko powiększeniu Fruss 
krajami na lewym brzegu Renu. Francja  nie wyda 
za to woyny,  ale też odstąpień tych uznawać nie bę­
dzie. Z drugiey strony pewne wielkie moi arstwo 
północne, ze zwycza jną sobie wspaniałą stałością, ma 
zatem obs tawać,  iżby żaden wpływ' obcy do stosun­
ków Niemiec miejsca nie miał :  a przymierze mię­
dzy czterema wielkićmi zwycięzkiemi mocarstwami,  
na nówo utwierdzone zostało. ,, ( Tu następuje dekla­
ra c ja  Ministrów Dworów , które traktat pokoju w  P a ­
ryżu podpisały, dnia 8 października w Wiedniu dat- 
towana, a w Nrze 83ci'm gaz.  K ur .  Lit .  umieszczona.) 
Daley w teyźe gazecie 1 w1 tymże artykule czytamy:,, 
J ed n o ,  co harmoniią Kongressu miesza,  iest wielka 
liczba deputowanych pośrednich Xiążąt  niemieckich, 
k tórzy  Posłów Monarchów Panów swoich z niezgo­
da na obie strony napotykać muszą. Ostatni tego 
są zdan ia ,  źe pierwsi  zgołaby przypuszczeni bydź 
nie pow inn i ;  ci zaś odwołuią się do tego ,  źe na 
Kongressie Westfalskiego pckoiu nawet  Deputowani 
Stanów różnych prowincyy znajdowali  się byli. Dla 
tegoteź,  odpowiada przeciwna strona, t rwał  tak długo 
ów Kongress i dał Franeyi tak stanowiący wpływ do 
Niemiec, a Niemcy w nieszczęściu pogrążył. Jest na­
w e t  mniemanie,  źe cś Xiążęta łatwoby się dali na­
mówić,  na pow ró t  do związku z Francją  , ieźliby 0- 
na niepodległość ich zapewnić mogła. —  Dowódzca 
austryacki- w K e h l , do mieszkańców wioski tegoż i- 
niienia , którzy domówstwa swoje odbudowywać za­
częli,  wydał rozkaz ,  s lrzymania robót  dopóty, aż 
nie zostanie rozwiązanem , czy Kehl nie ma bydź 
łwierdzą  państwa ; a 'wtedy wieś i miasto Kehl na 
nią zaięte bydź m o g ą —  W  Berlinie robią się wiel­
kie przygowania na przyjęcie wysokich gości. Król  
Duński takoż do tey stolicy jest spodziewany.  Zapew­
niała,  iż on z Kró lem pruskim w nader 'ścisłćy iest 
p rzy jaźn i—  Po nad Renem nanowo się rozbiegła po­
głoska, źe kray,  między Mozą  i Renem, nie do Fruss, 
ale podług życzenia Anglików , do Brabancji będzie 
przyłączonym. ( T y m  sposobem Juliak , Kliwia , Bonn, 
Akwisgran , a może i Koloniid od Niemiecby  odeszły.)

N o r w e g i a .
Xiążę Chrystyan  wydał do narodu Norwegskie- 

go następuiącą odezwę:
„ Norwegiianie! gdy wszystkich moich usiłowań,

jedynem było celem , starać się o dobro waszó póty, 
póki sił we mnie s tanie ;  p r z e to ,  moiego ku wam 
przywiązania i włożonych na mnie powinności słu- 
cha iąc , czuię się obowiązanym, do uczynienia z mo- 
jey osoby wszystkich of ia r ,  które na dobrze myślą- 
cćgo przystałyby Monarchę ,  i w ręce wasze oddać 
środki, przez którebyście oyczyznę waszę od niszczą- 
cey woyny zachować mogli. Gdy Norwegiia, sa- 
mey sobie zostawiona, nie z samą tylko Szwecją ,  ale 
i z woyśkami mocarstw z nią sprzymierzonych,  a przez 
t r ak ta ty  przyrzeczouerm, woynęby prowad/ić -mu-  
siała ; widzę d o b rz e , iż dalszy opór byłby nadare­
mny, i sprowadziłby na mieszkańców Północy, nieod­
łączne od nićy klęski 1 nieszczęścia. Z tych wzglę­
dów, po dóyrzalćtn namyśleniu s ię ,  oświadczam; iż 
w ładzę ,  przez zgromadzenie ncrodowe w Eidswold 
mi powierzoną,  w tece  narodu oddaię , i królestwo 
N o rwegii, podług praw teraz exystuiących,Radzie ty m- 
czasowie sprawować zalecani. Oświadczam ieszcze: iż 
zgromadzenie seymu do Chrystyanii zostało zwołane. 
Dla tego zaś, aby wszystko spokojnie i z chwałą 
dla obu narodów zakończone bydź mogło,  musi 
nastąpić widzenie się m o ie , z Xięciem następcą 
tronu Szwedzkiego.

Przekonany iestem. Norwegiianie l źe pod oy- 
cowską opieką Króli  Jegomości Szwedzkiego i N or -  
wegskiego, będziecie zaży wać wszystkich tych k o ­
rzyści,  przywilejów i swobód,  k tó re naród sobie,  
przez Koństytucyą Eiswold.ką , mieć chciał zabezpie- 
czonemi,  i że Jego Królewska. Mość,  przez swoię 
wspaniałość, żadnych odm a 1 w tey K ons ty tuc j i  czy­
nić nie zechce,  tylko t e ,  któreby od, samegoż naro ­
du były podane.

Xiążę następcą t ronu  Szwedzkiego,  w imieniu 
Monarchy swoiego , podał mi następuiące oświadcze­
nie :

/

„ My K aro l  Jan ,  Xiążę następca Szwedzki i 
Norwcgski , z mocy nam udzielonćy od Króla  Jego­
mości Szwedcyi i Norwegii,  Pana naszego nayrmio- 
ściwszego, przez mniejsze czynimy wiadomo iż :

1. W  imieniu Króla Jegomości S zw ec j i  i N o r ­
w e g i i , przez Seym w Eidswo'd postanowioną Kon-  
stytućyą przyvmu.emy, 1 że w niey żadnych odmian 
nieprzedsięweźmieiny , prócz ty lko ,  w czemby się 
taż K onsty tuc ja  zjednoczeniu obu narodow sprzeci­
wia ło ,  ,i źe te odm any nie inaczey, tylko za zgodą 
zgromadzenia Narodowego nastąpić maią.

2 Ze Król Jegomość Szw ec ji  i Norwegii wszyst­
ko w niepamięć puścic pr/.yrzćka, coby ktokolwiek,  
iakiego bądź stanu i s topnia ,  d o tą d ,  przeciwko po­
łączeniu tych dwóch państw uczynił;  ta koż ,  Kró l  
Jegomość p rzyrzeka , iż nikt za swoie dotąd mnie .  
mania ,  ani w pros t ,  ani ubocznie,  do odpowiedzi 
pociąganym me będzie.

5. Wszyscy woyskowi i cywilni Urzędnicy, tak 
rodowici Norwegiianie , iako i obcy, przyzwoife dla 
siebie poważenie i względy w postępowaniu ,  iakie 
się im od władzy naywyżs/ćy należą,  zapewnionć 
maią. Nikt  z nich za swoie mniemania prześlado­
wanym nie będzie. Któryby diużey służyć nie chćiał, 
podług przepisu praw Kraiowych pensyą, w spokoy- 
nym stanie , ma pobierać.

Dla większey ważności i wiary,  wszystko to, co 
w powyźszem oświadczeniu iest z aw ar te ,  własną 
podpisaliśmy ręką.

Działo się w główney naszey k w a te r z e ,  w F il-  
drichstadt, dnia 20 sierpnia 1814. Jan Karol.

D a n i a .
Kopenhaga , dnia 18go października.

Stan niezdrowia Xiąięcia Chrystyana  stał się 
is totną przeszkoda,  iż dotąd ieszcze tu nie przybył. 
N aw et  złożył on iuź dawno sprawowanie Wszelkich 
interesów. Poczty w Norwegii  dotąd ieszcze nie są 
dobrze urządzone.  Dowóz żywności w tym kraiu tak  
iest znaczny , że wiele o k r ę t ó w , które zbożem ła-  
dowune tam przybyły,  ze swoim ładunkiem na po­
w ró t  odpłynąć musiały. ( * Gaz. Berlin, )



X i e z t w o  W a r s z a w s k i e

W a r s z a w a ,  d n ia  2 9 5 0  p a ź d z ie r n ik a .
D n i a  a6 g o  b. m.  o b c h o d z o n o  tu  uroczyś-  ie u r o ­

d z i n y  N .  C e s a r z o w e y  M a r y i  F e d e r o w n y , m a t k i  N.  
Cesarza W s z e c h  R o ssy y .  W ł a d z e  z ł o ż y ł y  p o w i n s z o ­
w a n i a  swoje  : o d p r a w i ł o  s ię  u r o c z y s t ć  n a b o ż e ń s t w o  
W k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  i w  kaplicy o b r z ę d u  G r e ­
c k i e g o  : w i e c z o r e m  m ia s to  było o ś w ie c o n e .

D n i a  aSgo t.  m.  J W .  Jenerał  dy wizy  i D ą b ro w sk i ,  
d a w a ł  ś w i e t n y  h d l , na k t ó r y m  z n a y d o w a ł y  s ię  p ie r ­
w s z e  w o j s k o w e  i  c y w i l n e  R o s s y y s k i e  i k r a io w e  w ł a ­
d z e  , or az  l i c zn e  g r o n o  z n a k o m i t y c h  osób.

—  W  t y c h  d n i a c h  pr z e c h o d z ą  pr z e z  W a r s z a w ę  
r ó ż n e  o d d z i a ł y  w o y s k a  R o ss y y  ski ego ,  j a k o t o : kozacy;  
a r t y l l e r y A ,  o d d z i a ł  m i ł i cy i  kazańsk ićy ,  i t. d.

( G a z .  K orresp. W a r s z a w .  )
— - L i s t  od g ra n ic  X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  pod d. 19 

p a ź d z i e r n i k a  , z a w i e i d  co n ast ępu ie  . „ W  Lublinie  1 
Z a m o ś c iu  za k ła d a ią  s ię  zna czne  m a g a z y n y  rnąki i owsa:  
część c z w a r t ą  m u s i  dostarczyć  X i ę s t w o ,  a t rzy  c z w a r ­
te  częśc i  l i w r a n c i  za g o t o w e  pi en ią dz e .  —  D r o ż y z n a  
p o w i ę k s z a  s i *  n a d z w y c z a y n i e  w  o w y c h  okol icach.
P r z e b i e g a j ą  t a m t ę d y  często  gońcy  R o s s y y s c y  X ż e

, J a b ło n o w s k i , P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  L u b  Iskiego w y -  
i e c h a ł  na  w e z w a n i e  R a d y  n a y w y ź s z e y  t y m c z a s o w e j  
2 L u b l in a  d o  W a r s z a w y . - — Jenerał  R a t h ,  dnia  17^0  
P a ź d z i e r n i k a  pr ze jeżdż ał  przez  L ublin  i udał s ię  do
łJ ° łk o w is k  óla. objęc ia  d o w ó d z t w a  nad 2 4 tą d y w i z y ą . ----
^  Lublin ie  są t e r a z  J e n e r a ł o w i e  R o s s y y s c y  B a l k , 
C ze rn y sz  i J u r ła w  , oraz K o m m is sa r z  Jeneralny B rem  :
s to i  półk  d r a g o n ó w ,  a m i l i c j a  w y s z ł a  do  R o s s y i ------
"W D łusku  po d Lublinem  s to i  6 0 0  koni  , k t ó r e  N.  
C esarz  Jm ść  A lex a n d er  D e p a r t a m e n t o w i  L u b e l s k i e m u  
d a r o w a ł .  ( z  G a z .  L w o w .  )

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
( z  G a z e ty  R y z k i t y . )

N a p o l e o n , o t r z y m a w s z y  i g o  w r z e ś n i a  de p e sz e  
z- A n g l i i  } na g le  z a n i e c h a ł  r o z p o c z ę t y ch ,  i do t e g o  c za­
su z p o ś p i e c h e m  p r o w a d z o n y c h ,  b u d o w l i  w  z a m k u  
s w o i m .  P o w s t a ł a  z tąd n i e p e w n o ś ć  o jego  prz ysz łośc i .  
G a z e t a  Be r l i ń sk a  dodaie:  d o m y ś l a i ą  s ię ,  i ż  p o b y t  jego  
d o  A n g l i i  m a  b y d ź  p r z e n ie s io n y .

  M ó w i ą , i ż  X i ą ź ę  P r u s k i  m a  zaślubić jednę  z X i ę -
ż n i c z e k  Aus trya ck ich .

-— D n i a  5g o  p a ź d z i e r n i k a  w  G o z d a w ie ,  p ó ł n o m o c n i c y  
* m e r y k .  p r z e z  B o rd ea u x  o t rzym al i  p o w e  od R z ą d u  s w e ­
go  r o z k a z y ,  i  u k ła d y  n a n o w o  s ię  roz p o c z ą ć  m ia ły .

—  Z a p e w n i a ł a ,  iż A u s t r y a  z e z w o l i ł a  na o d s t ą p i e ­
n i e  M e d y o la n u  i  k r a j ó w ,  na zachód  rzek i  A lincio  
p o ł o ż o n y c h :  mają one  bydź  p r z y łą c z o n e  do T o sk a n ii , 
a W .  X i ą z ę  T o s k a ń k s i  ma przyieć  t y t u ł  K r ó l a  L o m -  
b a r d y i  i zaś lubić  K r ó l o w ą  I le t r u r y l .

  K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  , z W ie d n ia  donos i :
A u s t r y a  od w s c h o d u  zna cznie  s ię  p o w i ę k s z y :  s t o s u n ­
ki W ło ch  p o ł u d n i o w y c h  ( N e a p o l  ) już są u ł a t w i o n e :  
a o d m i a n y  t e  z e  w s z e l k ą  w'prowadzą s ię s p o k o y n o -  
ścią.

—  S e y m  S z w a j c a r s k i , aż do  zak o ń c z e n ia  s ię  K011- 
gressu , n ić  ma b yd ź  z a m k n i ę t y .  N i e  t y lk o  od Z w i ą ­
zku  ■Szu.aycarskiego , ale od k a ż d e g o  p r a w i e  K a n t o n u ,  
a n a w e t  i  w i e l u  o k r ę g ó w  g m i n n y c h ,  D e p u t o w a n i  na  
K o n g r e s  mają  b y d ź  w y s ła n i .

O G Ł O S Z E N I E  S Ą D O W E
2 W  S ą d z ie  Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  m i ę d z y  W i e ­

r z y c i e l a m i  z e sz łe go  JPaoa B o w a r d  d ’ A r m a n t i e i  o d ­
c h o d z i ł a  R o m p e t y t o i s k a  S p r a w a ,  w  k t ó r e y  na K r e -  
d y t o r a c h  i P r e te n s o r a c h  s t a w a i ą c y c h  1 p r z y b y d ź  m o ­
gą c y c h ,  d e c y d o w a n a  Została k o m p o r t a c y a  D o k u m e n ­
t ó w ,  z a c z ą w s z y  od dnia  2 o g o  gbra  roku  idą cego ,  z o d ­
d a n i e m  udinviceni  kopi i  z S p r a w  w  p r z e c ią g u  c z t ć -  
rec h n ie dz ie l ,  do  Ka nc e l la ry i  A k t o w e y  Z i e m s k i e y  W i -  
l e ń s k i e y ,  pod r eges tra m i  spe ł n ić  s ię  p o w i n n a ,  i dal ­
sze  u s t a n o w i o n o  w y r o k i  p o c z ą t k o w e  , ia ko  po  u l ty-  
tńarnym s k o n w i n k o w a u i u  Sukcyssorek : ż e b y  w i ę c  
^ . r e d y t o r o w i e  i P r e t e n s o r o w i e  sub amissiOne causae, 
* D e b i t o r o w i e  z e  w  ni es tann ośc i  o c z e w i s t y  nastąpi

w y r o k  , z a t y m  n i e d o g o d n o ś c i e  w ł a s n e y  W i n i e  p r z y p i ­
sać  b ę d ą  p o w i n n i ,  w  p r z y s z ł y m  S p r a w y  p r z y p a d n i e -  
n i u  d o  o c z e w i s t e y  p r z y s t ą p i l i  r o z p r a w y ,  n i n i e j s z a  
t r z y k r o t n e  do  G a z e t  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o d a i e  s ię  
a w i z a c y a .

E D Y K T A L N A  C Y T A C Y A .
2 M y  P r e z y d e n t  i A s s e s s o r o w i e  w y s o k o  u p o w a ­

ż n i o n e g o  K o n s y s t o r z a  m i a s t a  R y g i  , J e g o  I  m p  e -  
r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  p o z y w a m y  i  r a z e m  o z n ą y -  
m u i e m y  b y w s z e m u  t u t e y s z e m u  k u p c o w i  Johanow i H e ­
in r ich o w i f l a d r a ,  źe  ż o n a  W M P a n a ,  K a t a r z y n a  f l a ­
d r a ,  u r o d z o n a  z D rezd n ó w  , s t a w a ł a  p r z e d  n a m i  s k a r ­
żąc  s ię  o t o ,  że W M P a n  w  r o k n  l 8 ł o  w  m i e s i ą c u  
N o w e m b r z e  , p o t a i e m n i e  o d d a l i ł e ś  s ię  z R y g i  i  o p u ­
śc i łeś  j ą ,  a o s w o i m  ż y c i u  i g d z i e  p r z e b y w a s z  d o t ą d  
n i e o z n a y m u i e s z ; p r z e t o ,  i n a  t e n  k o n i e c  w y d a i e m y  
P f o k l a m e  i  p o z y w a m y  ,  a b y ś  od  d a t y  d z i s i e y s z e y  z a  
sześć m i e s i ę c y  s t a w a ł  p r z e d  K o n s y ś t o r z e m  J e g o  I  m -  
p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  m i a s t a  R y g i  d o  r o z w o d u  , 
w  r a z i e  n i e p o s ł u s z e ń s t w a  , w s z y s t k o  s ię  s p e ł n i  co t y l ­
k o  P r a w e m  i e s t  z a w a r o w a n e .  D a t t  w  R y d z e  § e -  
p t e m b r a  1 d n i a  i 8 i 4 r o k u .

E D I K T A L  C I T A T I O N .
2 P r S s e s  u n d  A s s e s s o r e n ,  e in e s  W o h l e h r w u r d i g e u  

K o n s i s t o r i o  d e r  K a i s e r l i c h e n  S t a d t  R ^ a ,  f i ig en  e u c h  
d e n  e h e m a l i g e n  h i e s i g e n  K a u f f m a l m  Johan H ein rich  
H a d r a  h i e r m i t  z u  w i s s e n ,  dass E u r e  E h e g a t t i n  Ć a th a -  
r in a  H a d r a  , g e b o r e n e  Dresden  , v o r  u n s  k l a g e n d  a n -  
g e b r a c h t , w i e  i h r  d ie s e lb e  b e r e i t s  i m  N o w e m b e r  M o -  
n a t  1 8 1 0  h e i m l i c h e r  w e i s e  r e r l ą s s e n , a u c h  v o n  h i e r  
e n t f e r n t ;  u n d  i h r  v o n  e u r e m  L e b e n  u n d  A n f f e n t h a l t e  , 
b is  i e t z t  k e i n e n  M e n s c h e n  M a c h r i c h t  g e g e b e n  h a b t , 
w e s h a i b  s ie  d e . n n , d iese l ’ e u r e r  b ó s ł i c h e n  Y e r l a s s n n g  
w e g e n  , v o n  e u c h  g e s c h j e d e n  z u  w e r b e n  g e b e t e n , 
d i e s e r  l ia lb  c it iren  u n d  l a d e n  w i r  e u c h  J o h a n n  H ein -  
rięh H a d ra  h i ó m i t  d e r  g e s t a l l t  e n d l i c h  u n d  p e te m p to -  
r i o , dass  i h r  d o n o r  sechs  M t m a t h e  a. d a t o  d ie se s  
i i f fe n t l ic hes  P r o c ł a m s  , v o r  d i e s e m  W o h l e h r w u r d i g e n  
K o n s i s t o r i o  e r S c h e i n e t  a n f  d ie  w i e d e r  e u c h  e r h o b e -  
n e  E h e s c h e i d u n g s k t a g e  e u c h  y e r n e h m e n  ł a S s e t ;  u n d  
d e n  A u s s p r u c h  r c c h f e n s  e r w a r t e t  , w i d r i g e n f . i i s  b e y  
e u r e m  u n g e h o r s n n i l i c h e n  A u s b i e i b e n  d e t n n a c h  f e r n e r  
e r g e h e n  w i r d , w as R e c h t  ist .  —  R i g a  K o n s i s t o r i o  
d e n  x S e p t e m b e r  x8 i 4 .

O  S W  T A D  C Z E  N  I  A.
g Excerpt Oświadczenia z Protnkułu Potocznego Ziem. Powiatu 

Wileń. w dacie niżey wyraźaiącey się zapisanego et eorundem pod Pie­
częcią Ziemską Urzędową tegoż Powiatu iest wydań — Roku tysiąc 
ośmset czternastego miesiąca Octobra dziesiątego dnia.

Przed Aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego, stawaiąa o- 
sobiście JW. Alexander Hrabia Pociey Óbpztiy Lit. Orderów Polskich 
Kawaler , oświadczenie niżey wyrażające eię do Protokołu wpisać 
podnł , którego’ wyrazy takowe — Stawaiąc osobiście przed Akiami 
Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego linieniem moim i Zony moiey 
Anny z Korzeniewskich Hrabini Pocieiowey czynię uinieysze oświad­
czenie — w roku tysiąc ośmset dziesiątym przymuszonym będąc 
dla polepszania zdrowia moiftgo oddali; się za granicę w kraie cie­
płe „ uprosiłem W. jPana Bernarda Pęczkowskiego Pół- 
kownika byłł. woysk Polskich zarządzać moimi 1 Zony moiey Do­
brami i wszystkie interesa załatwić , i do tego jeneralną i pełno­
mocną Plenipotericyą tysiąc ośmset dziesiątego roku Octobra pierw­
szego dnia przed Aktami Kowieńskiemi przyznaną , a w roku tysiąc 
ośmset jeden stym dnia dziewiątego Lipca pTzed Aktami u Uotaiyu- 
sza publicznego przy Sądzie Appellacyinym Kięstwa W arszawskiego 
Urodź. Walentego Skorohod Majewskiego potwierdzoną umocowałem, 
a że powróciwszy do kraiu postanowiłem tak moiemi, iak 1 Zony moiey 
interesami sam zatrudniać się —. więc oświadczając wdzięczność 
temuż W' Pęczkowskiemu za przyjacielskie Opiekowanie się Dobra­
mi, interesami naszemi, zapowiadam ninieyszym oświadczeniem , ii  
Pienipotencya wyżey wyrażona odemnie , iaHo też od Zony moiey 
w roku tysiąc ośmseę jedenastym dnia trzynastego Januarii w Xię- 
stwie Warszawskim w Powiecie Orłowskim przyznana, temu; W. 
Pęczkowskiemu wydana , od dnia dzisieyszego ustaie , żadnego wa­
loru mieć me może,  zastrzegając iedn.k to:  iż z mocy tych Ple- 
nipotencyi substytuowane osoby od W. Półk. pęczkowskiego do pilno­
wania intetessów moich i Żony, moiey, z mocą im udzieloną tyra 
czasowie Zostawuię — Dat w Wilnie u tego oświadczenia podpis 
W Protokule takowy — Alexander Poćiey.

Correctum Adam Dauksza Ziem- Pttu Wileń, K.tgent.
G G L U b Z E N I A  i n \  V\ A I S iu .

X N i ż e y  podpisany ogłoszą Publiczności inte ressowaney 
mianowicie Wszystkim WierzyeTełotr. , lub jakiekolwiek Pre-  
tensye do mai^tku ze»2łcgo J W .  JP. Wincentego  Hlebiokie- 
go Józefowicza Konsyl arza Stanu Staro t y  Meieokicgo  K a ­
walera  orderu  Sgn Stanisława mai.joym 00 n a s tę p u ie   Z e ­
szły nie dawno JW .  Jnzofowicz Starosta M erecki  , kiJkakroó 
stotysięcy zad łużywszy sig niżey podpisanemu za wielu In-

/



fk ryp cyn mS , gdy  nie był  w s t a n i e  opłao«ni«,  bo wazystkia
j ego mai i i tk i  p r a w n i e  lub nie p r a w n i e  , za r z e t e l n e m i  lub  z m y -
•* • S ~ \ l i -  :  i  5 K  f l r l  V  T t l  0.-1śl . n e m i  O b l i ga m i  i j a k i e m i  b ą d ź  I n s k r y p e y a m i  , z a t r a d o w a -  
n » ,  a i n ne  f m d u s z e ,  i a k i e b y  m o ż e  b y ł y  o d p o w i e d n i e  n a  smty- 
i f  i k o y ą  w i e r z y c i e l o m ,  w  p r o c e d e r a c h , !  z a \y i k ł a m ąc h ,  Zamiesza­
n e  t r u  m i ł y  m u  d o p e łn i e n i e  s a t y i f a k c y i , p r z e t o  w  r o k u  t e r a -  
źn i  y - z y m  1814 mi e s i ąc a  M a r c a  2 i g o  d n i a  s p r a w i o n y m ,  i t e ­
g o ż  r . i ku  i m i e s  ą ca  2 7 go d n i a  p r z y z n a n y m  D o k u m e n t e m  d a ł  
m o c  n i ż e y  p o d p i s a n e m u  c z y n i ć  w sze lk i e  u k ł a d y  z W i e r z y ­
c i e l a m i  p r z * z  p r o c e s  p r a w n y ,  l ub  p r z e z  n g o d l i w y  s p o s ó b ,  
r e a l i z o w a ć  r z e t e l n e ,  l ub  o d r z u c a ć  f a ł s z y w e  d ł u g i ,  i w s z y s t ­
k o  t o  c z y n i ć  cob y  t y l k o  na u spo ko i en i e  j e g o  i n t e r e s s ó w  w y ­
p a d a ł o  , r e s t a n c y i  zaś w s z e lk i e g o  t y t u ł u  m a j ą t k u ,  p o  u s p o ­
k o j e n i u  a k t u a l n y c h  W i e r z y c i e l i  , m i e s z c z ą c  w to  1 w ł a s n y  
d ł u g  p o d p i s a n e g o  , j ak i  z  d o w o d ó w  p i s m a  r e a l i z o w a n y  z o ­
s t a ł  , m n i e  D z i e d z i c e m  i S u k c e s s o re m  u c z y n i ł  , po  t a k i m  g d y  
l e d w o  r o z p a t r y w a ć  się w  i n t e r e s a c h  r o z p o c z ą ł e m , aż w n e t  
w  d n i a c h  m i e s i ą c a  S e p t e i n b r a  r o k u  b i e ż ą c e g o  t e g o ż  J W .  Jo-  
z e f o w ic z a  ś m i e r ć  z a k r o c z y ł a  , po k t ó r e y  gdy- i i ako  śSukees- 
*or  Wsze lk i ego  s p a d k u ,  i i ako  K r e d y t o r  i e s t e m  in t e r e s s o w a-  

- 'Ey  do  m a i ą t k u  J W .  J ó ze f o w i c za  , za  n a y p i e r w s z ą  r z e c z  u- 
■w aża m ,  z rob i en i e  u k ł a d u  z  W i e r z y c i e l a m i  j e g o ,  i r o z p a t r z e ­
n i e  c a ł e g o  fu n d u s z u  , K r e d y t o r o w i e  po  c a ł y m  P a ń s t w i e  Ros-  
e y y s k i m  R o z r z u c e n i ,  nie  m o g ą  t e go  p r e t e n d o w a ć  po m n i e ,  
i ż b y m  do  k a ż d e g o  d o m u  z j e ż d ża ł  na  r o z r a c h u n e k ,  a zaś Do 
b r a  , i a k i e  się n a y d u i ą  D z i e d z i c z n e  i S t a r o s t w a  w  d w ó c h  G u ­
b e r n i a c h  są po ło żo n e  , j a k o  t o  : D o b r a  Ż e l i w i e  w  P o w i e c i e  
C z a r n o w s k i m  w  ISuba rn i i  M o h i l e w s k i e y  , a S t a r o s tw o  M e -  
r e c k i e  B m f i t e u t y c z n e  , o r a z  J u r y z d y k a  w  m i e śc i e  M e r e o z u  
•w P o w i e c i e  T r o c k i m  yir G ń b e r n i i  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e y  , t a  
z n o w u  czasu  p o t r z e b u i ą  do z  i n w e n t o w a n i a  p e w n e y  i n t r a t y  , 
k t ó r a  o ka ż e  f u n d u s z e  w y s t a r cz a i ą o -^ , l ub  m e  w y s t a r c z a j ą c e  
« a  o d p o w i e d ź  d ł u g ó w ,  i ak i e  p o z o s t a ły  n a i e ż n e m i  p o  J W .  
J ó z e f o w i c z u ,  p r z e t o  n i ż e y  p o d p i s a n y  u p r a s z a  w s z y s t k i c h  Pps-  
a e s sorów , za  i a k i m k o l w o - k  bą d ź  p r a w e m  n a y d u i ą c y c h  na  
D o b r a c h  Z e l i w i a  , c z y  to  z a s t a w n y c h  , o z y  T r a d y c y y n y c h  , 
rtie t y l k o  s a m e g o  fu i i du tn  , l e c z  i F o l w a r k ó w  , W s i ó w  , M ł y ­
n ó w  . K a r c z e m ,  i co  t y l k o  ies t  n a l e ż n y m  do  t e g o  m a i ą t k u ,  
o r a z  Po s se s so rów J u r y z d y k i  w  mie śc i e  M e r e c z u  , a że b y  z e ­
s ł a ć  się m a i ą c e m u  P l e n i p o t e n t o w i  n i e  t r u d n i l i  z r o b i e n i a  d o ­
w o d n y c h  I n w e n t a r z ó w , w e y r z e n i a  w  s t a n  m a j ą t k ó w ,  g d y ż  
t e g o  k o n i e c z n a  p o t r z e b a  do  c z y n i e n i a  u k ł a d  , n a s t ę p n e g o  
z  W i e r z y c i e l a m i —  W s z y s t k i c h  zaś W i e r z y c i e l i  z e sz ł ego  J W .  
J ó z e f o w i c z ?  , g d y  n ie  po do bn a  za p ro s i ć  do j e d n e g o  mia s t a  na  
c z y n i e n i e  u k ł a d u ,  p r z e t o  w s z y - t k i c h  i ak i eg o ko lw ie k  b ą d ź  t y ­
t u ł u  i n a z w a n ia  W i e r z y c i e l i  w  G u b e r n i j a c h  L i t e w s k i c h  tn iesz-  
k a i ą c y c h  , du  m i a s t a  G u b e r s l p e g o  W i l n a  n a  d z i e ń  15 m i e ­
s i ą ca  M a j a  r o k u  *815* a zaś R u s k i c h  G n b e r n i ó w  do mia s t a  
G u b e r n s k i e g o  M o h y l o w a  na dziel i  t g  y b r a  —- R o k u  t e g o ż  
i g i g  z  d o w o d a m i  n a l e ż n o ś ć  p r o b n i ą c e m i ,  l ub  Possessyą  j a k a  
d u t n d  by ł a  w y b r a n y c h  Int r e t . t  z  t r a d y o i ó w  d o w o d z ą c e m i  , 
n p r e s z a m  —  A l e x a n d e r  na W a z g i r d a n a c h  W a z g i r d  C h o r .

Z i e m  P t t u  IVIer.

1 Njżey podpisana od m e  małych lat prowadząc 
handel  w mieście W i l n i e ,  a z tego powodu z fożma- 
i temi osobami maiąc komercją liaudlowey umowy ; 
wieloliczne .wydawała Obligi — . a szczególnie na 
Ukazicieła Cerogyafy w wielorakim DyaLekcie pisane,  
k tó re  po opłaceniu w rozmaitym sposobie po rozdzie- 
rawszy dla własney kalkulacj i one 11 siebie konser­
wowała  - — teraz gdy takowe i dalsze papiery nie
wiadomo iakim sposobem i przez kogo z podkluczów 
zabranymi zos ta ły, zaczyna , izby nikt  zgoła właśni- 
ctwa onych , pod rozm.aitemi pozorami przypadków 
rozdarcia 1 bez tego, sobie przywłaszczać,  ani też za 
onemi poszukiwać naleinościów niewaźyli się, wszech 
w obec ostrzega. Rebeka Pere tzowna  Cwilingowa.

1. Donosi s ię , iż Dom cały na dwa piątra mu­
rowany z meblami, i dałszemi aparenciami , bilardem, 
z  browarem , i dalfzą budowlą, ogrodem spacye* nem, 
i wszelkiemi do tego Domu naieżnemi placami do na- 
ięcia- Takoż  do wyprzedania porcenelli, faians, szkło 
Czeskie, i Angielskie, łószko żelazne , a drugie bay- 
cowane, Gitara Hiszpańska, i różne rośliny zagranicz­
ne. — Ptastwo różne , iakoto: kury zagraniczne, sło­
wiki tegoroczne z jednego gniazda wychowane i już 
śpiewa ą c e , sroki tegoroczne iuż gadaiące , szpaka li­
czonego,  który mile śpiewa i gada, kanarki, &c. Kto 
sobieby życzył Dom zaarędować , lub z wyżiszey spećy- 
fikacyi co kupić, niech się zgłoji do Aktorki vf t y m ­
że Domie na Popławach pod Nrem 1353 w Wilnie 
jniaszkaiącey—  Rozalia bywsza Frobenowa. a teraz

Sołocka Majorowa.

5 Frukfcowe D rzew a  w różnych gatunkach , tak 
Gruszek, jako też Jabłek, Śliwek, Wiszeń,  &c. &c. &c. J 
na ulicy Zmudzkiey pod Nrem 337 , za pomierntj ce­
nę w każdym czasie dostać mogące się.

Liczba sztuk gatunkowych.
Drzewa Gruszkowego wysoko rosnącego -  46
Drzewa Jabłkowego: między którym 

iest g a tu n ek , co można owoc lat 3 konser­
wować -  -  - -  -  - 6x

Drzewa Gruszkowego nisko rosnącego -  24
Drzewa Wiszniowego,  wysoko rosną­

cego: między którym ieden gatunek wvda- 
iący owocu z siebie po 4 sztuki na funt 
idące wagi - - - - - -  19

L^rzewa Wiszniowego nisko a szeroko 
rosnącego -  - - - - -  10

Drzewa Brzoskwiniowego 10
Drzewa Śliwkowego - -* -  -  2 1
Drzewa pod nazwiskiem Rengloten -  4
Drzewa O vi ten ,  abo Pugue -  -  • 2
Drzetva Apriasen -  5
Drzewa Mispeln , jeden gatunek bez 

ziaren , a drugi z ziarnem 2
Drzewa Agrestowego , jako t o :  wyda­

jącego owoc wie lk i ,  m a ły ,  podługowaty , 
gładki,  żółty, kosmaty - 22

Drzewa Muszkatelowego Winnego  ro- 
dzaiu - . -  -  ~ -  “ 4

Drzewa Gutebel - - - - -  2
Drzewa Burgunder -
Drzewa Cybeben _ _ -  -  3
Drzewa porzeczkowego w różnych ko­

lorach - - - - - - -  6
Nasiona Kwiatów w różnym gatunku. 

D u b e l t o . w e y  siniey Hijacyńtery 
Takiegoż gatunku b i a ł e y  
Takiegoż gatunku w żułtym kolorze 

D i t to  Ditto w czerwonym kolorze

18
1 2
6

12

Niepełnych Hijacyntów wiosnowych sinich 12 
Dit to  - - - Dit to - -  białych -  6
Dit to ' -  - -  Dit to -  -  żółtych -  4
Dit to  - - - Dit to - -  czerwonych -  12

Jusetenu dubeltowego -  -  - 12
Narcy/.u dubeltowego 
Junkwielnu dubeltowego 
T u l i p a n ó w  w różnych kolorach

6
12
5

W  różnych kolorach Tulipanów dubel to­
wych - - -  ~ 11

Dit to  - - Dit to  - -  p o j e d y n k o w y c h  9
Kwiatów pod nazwiskiem Duka fon Duli (>
K w ia tów  pod nazwiskiem A m o r y h s  -  5

K w ia tów  -  -  D i t to  -  - Susianna 4
Kwiatów - - D it to  -  -  Tli t taryun 4
Kolchij dubeltowey -  
Lamper tenu  pełnego - -
Tuberozy pełney - - - - -  6
Kauzer  Kronenu pełnego _
Rormnkielnu - 
Aniemonienu -  \ -
Amarylisu,  między k tó rym są dwa gatunki 

osobliwe - w -  - -
Róży ogrodowey pełney w rożnych ko­

lorach
Ditto  pełney miesięczney w różnym kolorze  
Dit to  pokoiowey pełney zawsze k w i t n ą c y  

Truskawek flanców w dużym gatunku -  
Johan Marcin V y g ie’-

12
6

s 4
12

12

2 .  Un monsieur qui a son e q u i p a g e ,  desire a  t ron-  
ver un compagnon de v o y a g e  pour Vienne et  i Jt;. u* 
si qućlqu’un deśire k  faire voyage avec lui, s’adres- 
sera a la maison de M. Ride e t  Comp, vis a vi* 1*
corps de garde. , . . , -i'

1. P e w n y ,  maiący swoy ekwipaz uwiadamia, , ’
żelibv kto chciał znim iechać do Wiednia  i W 'i e i e l i b y  k to  chc ia ł  *.»v“ -----_  • • - - - - - - .  ,ie

zechce Się Uilad* da domu JP^ R,d= , 
riw Obwachtu* DGDATbiv D



D O D A T E K  D R U G I  D O Kra 8.6

"Sala K a z y n o w a  w  W i l n i e  prze z  kilka iuż  lat  
t l i e  była  o t w a r t y  , teraz  za zbl iżającym s ię K a r n a ­
w a łe m  , ta Sala o t w o r z y  się pierwszą Maskaradą  
w  przyszłą  n ie d z i e l ę ,  to iest. : dnia i g o  gbra w d o ­
m u W  W .  M i l l erów  na N i em ie c k ie j ’ ulicy - — O czćm  
S z a n o w n a  Pu bl iczność  u w i a d a m ia  się.

6. N iż ey  podpisany powodem poruczotiey Plenipotan- 
ćyi od kilku Kredytojwąw J W W .  Kanclerzyców W .  X .  L i ­
tewskiego Hrabiów Platerów : uwiadamiam dalszych wszys t­
kich Kredytorów tychże  Pla te rów , że kiedy dzieło Kxdy-  
wizyi  długo przez Debitorow przeciągane b y ło :  wydałem
Obwieazozenie : zaawizowałem w- Gaze tach  i zaprosi łem 'Urzę­
dników.  A kuł e tnos ć  doświadczona Urzędników , s taranność 
riioią nie próżną  uczyniła •— Zebra ł  się komplet  do F o l w a r ­
ku Śz te rnberga  w Powiecie Duneburgskim Gubernii  Wi teb-  
akiey położonego , wedle Obwieszczenia dnia 7 praesentium. 
Zas tanawiam się:  że Kredytorowie  , k tórych  w tey  mafsie 
jest znaczna l iczba,  mało są czynni w włagnym interefgie : 
dotąd żadnego ani A k to ra ,  ani Plenipotenta nie wfdaę. Ja 
maiąc dotąd tyło od kilku Kredytorow przyporuożenie,  całą 
machinę ze strony Kredytorow kierować przymuszony zosta­
ję. Chcąc  zaś gd yby wszyscy Kredytorowie wiedzieli o m o ­
im postępowaniu,  i g d y b y  czynnośoiow moich nie uważali 
za porozumienie się z Debi torami , uwiadamiam przez niniey- 
*zą Awizacyą- P ie rwszym było czynem Sądu Exdywizor -  
skiego wyexpe dyowae  Akta Weryf ikacyi  i Inkwizyoyi z Puf- 
aeeorami zast swnemi , temi są żony Debitorow. Każden mógł 
domyślić się i uwierzy , że Dziedzica ta cy  , dla swych Z a  - 
s tawniczek zrzekli  s:ę Aktów : wypadało one prowadzić  Kra* 
d y to ro m ,  w  k tó ry c h  rzędzie ja tylko jeden od moich Akto.  
r o w  znayduiąc  się, nie upa t rywałem ewanteżu dla matsye 
walczyć  z Zastawniezkami  , k tórych  PrSwa i I n w e n t a r z , 
Weryf ikgcyą  formować maiące ,  jako od mężów sporządza­
ne  , zupełnie dla nich są dogodne .- mało zakładałem nadziei 
na ln dag acy i , na k tórey  włościanin oglądaiąc się i na Dzie­
dzica i na Za s ta wn ie zki , a jeszcze w niepewności  czy się z 
pod ich włodarstwa wydobędzie ;  miałby wszystko w sekre- 
cle- Byłoby więc tyło przewłoką Exdyw izyi ,  żadną  zaś ko­
rzyścią.  bardziey  pewną stratą dla mafsy. Zrzekłem  się więc 
imieniem moich Ak torow poiaśukmych Aktów, zyskując obok 
zrzeczenie się tychże  Ak tów i od Z astaw niczek, i zyskując 
jeszcze niektóre warunki, Przyspieazyła iię czynność

E x d y w i z y i  , Sąd prze iechał  już  do miasta Krssławia w  t y m  
to Powiecie i Gubernii  leżącego dla słuchania Produkt*'w i  
Replik.  Nas tępuią  teraz dwie ważne m a te r y e :  Kalkulaaya  
z a dsn i ni st racy i D ó b r ,  maiacych wedle dowodzenia Debi to­
row odpowiadać kilku milionom rubli a f sygnaeyynych  : a gó­
r o ’ przez  lat dwie w administ racy i  zostaiących ; oraz shorn- 
por towame wszelkich ruchom ośćiow sreber, k leynotow i t: d- 
g d y  te d y  te  ważne  dwie m a t e r y e ,  jako zwiększyć massg 
mogące :  każdego Kredytora  bardzo zastanawiać powinne :
przeto  dla w-polnego jako w spólnym interessie czynien ia  
n<am honor  wzywać  wszys tkich Kred yt o ro w i Pretensorow 
J W W .  Kanclerzyców Pla te rów do nayprędszego przybyc ia  
przed Sąd Exdywizorsk i  w mieście Krasławiu ag itujący się. 
D a t t  w  Krasławiu i £r4 b o k u ,  7bra 16 dnia.

Jan Szukiewicz Porucznik W .  Pol: P lenipotent.

5  W  P ow iac ie  T e l szew sk im  w  Szateykach  um arł  
Anton i  Lipnicki  Kucharz,  pozostały po nim maiąteczek  
najbl iższemu krewnemu w’ydany będ zie  : dla d o w o d u  
po kr ew ień s tw a  mieć  p o w in ien  Metryką zeszłego za ­
świadczoną Sądow nie ,  takoż s w o i ą , oraz D okumen ta  
probuiące pokrew ień stw o  i należność Sukcessyi: w ra ­
zie n ieudowod niema,  iż ta pozostałość na fundusze  d o ­
broczynne obróconą będzie,  donosi się.

2 Schedy Adama Krugera  , z E s d y w i z y i  S z w o y -  
nickiey Xi^cia P u z y n y  Starosty  Bork łońsk iego w  P o ­
wiec ie  Upitskim,  żadnym kontraktem nie  z a i ę t ą , k to -  
by sobie kupić c z y c z y ł , może kończyć z n iżey piszą­
cym  się.  Ig n a cy  Sciepura Regent.

5 W  czasie niebytności  W .  Tomasza D y b o w s k ie ­
go w  F o lw a rk u  K orzyść  zw a n y m  , za l i s tem pod a w -  
czym do Pusseśyi jegoż n a le ż ą c y m ,  p r z e z  d y s p o z y c j ą  
zwierzchności  d w o ru  Rakańców JO. X i ą z n e y  Maryi  
z X i ą i ą t  Sapiehów’ P u z y m n e y  Starościney , W  łes«e 
do pomienronego F o lw ark u  Korzyści  p r z e łą c z o n y m ,  
wszystkie  lepsze d rzew o  wycitjtem zostało ■—  Ze zaś  
wszelka własność do tego Folwarku,  a ztąd i do w s z y s t ­
kich Kredytorów X i ę ż n « y  P u zy m n ey  należąca, nie-



tykalną bydź powinna, nizey podpisany widzi się bydź- 
obowiązanym, uczynić ostrzeżenie; iż k toko lw n^  przez 
układ , czy to  z Xiężną Puzyniną , czy z jey pełno­
mocnikiem zachce nabywać drzew o w lesie K orzyść- 
kim  wycięte ,. powinien wprzód w iedz ieć , że takowe 
d rzew o  , jako do usatysfakcjonowania K redytorów  na­
leżące , wydanćm bydź- nie może , i że Kredy torow ie
s-woiey własności poszukiwać nieomieszkaią-----

Ź mocy polecenia takowe ostrzeżenie podpisuię
Stanisław. Tołkacz.

g. N iżey podpisany, inaiąc, w Mieście Powiótowem 
Telszach .,  dóin nowo wystawiony ze sklepami , mie­
szkaniem dolnym , ś w i r n e m s ta y n b  , lodownią i daL 
szemi pi>2 ynależnościami , postanowiłem oddać w ro. 
Czną lub kilkaletnią arendę , za umówioną oplotę : kto. 
by chciał czynić o to  układy , zechce się udać do wła. 
Iciciela w  tymże domu mieszkającego , lub , umocowa„ 
nego od niego Antoni Szczepanowski.

5 K ollesti Assessor, D. F. i Nauczycićl P raw a  i 
Hist, w  Qimnazyum Mińskim , Jan z Ł  pp Ł»apin- 
k iewicz podaie do wiadomości , iż po śmierci jego 
siostry Heleny wdowy po Janie Białłozorze byłych 
woy&k Koronnych Rotmistrzu , została się W a y ta w -  
stwo Pawłowskie w Obwodzie Białostockim, spadłe na 
jey synów Mikołaja i J a n a , ktoby więc wiedział , 
gdzie się Mikolay Białłozor znaydu ie , ( o którym
od la t trzech  , źadney wiadomości nima ) raczy go 
ostrzedz , aby się udał do pomienionego W oytow stw a 
P aw łów  dla obięcia onego ,  lub sam powziąwszy ta ­
kow e ogłoszenie z Gazet nie zwłócznie starał się tam 
przybydź , iżby gospodarstwo przez nie bytność jego, 
dalszego nie cierpiało spustoszenia,

5, Zbiegło u Wileńskiego Oberforsztmeysfcra dwóch 
dw ornych poddanych, należących do m a i ą t k u Ko-

wast., w G u b e rn i i  Ryskjey w Powiecie Derptsfcim !«•» 
żącego. iszy Kucharz M acie j Ławrentiew  , wzrostie 
małego, okrągłey tw a rz y ,  oczu ciemnych, blady lecz 
pełney tw arzy, włosa ciemnego, la t a5 maiący. P rzy  
ucieczce miał na sobie płaszcz ciemnoszaraczkowego 
sukna z niebieskim ko łn ie rzem , na głowie okrągły 
kapelusz. agi Ł o k a y , Fietr M ichayłow Baranów , 
wzrostu średniego, okrągłey tw arzy, oczu błękitnych, 
z osoby przystoyny , rum iany ,  włosu błąd, lat 5® 
maiący. Przy ucieczce miał ieden frak ciemnozielo­
nego drugi szaraczkowego sukna, płaszcz szaraczko- 
wy z niebieskim ko łn ierzem , na głowie czapkę cie­
mnozielonego sukna z ponsowemi wypustkami. mówią> 
oni oba po ru sk u ,  lecz po wymowie poznać można,, 
że czuchny. K to  takowychto ludzi dostrzeże, ze­
chce ich poymać i dostawić do Ziemskiey Policyi,. 
zaco odbierze przyzwoitą nadgrodę. R oku i 8 i 4 p a -  
żdziernika ag dnia takow ą w W iln ie  Awizacyą po­
dał do Gazety.

Buchalter Franciszek Szteyner.

3. J in k i e l  J o i i e l o w c i  O b y w a te l  W i le ń s k i  z a k u p iw sz y  
V) h u  te re ź n ie y sz y m  1 3 1 4  na w ieczność  od J P a n ó w  P io tra  
i B ogum iły  Ciszków m a łłk o w  obywafcelów W ile ń .  k a m ie ­
n icę o n y c h  w  m ieśc ie  W iln ie  pod N .rem  1 0 3  po łożoną  p r z y -  
ią łem  na siebie obow iązek  zaspokoien ia  K re d y to r ó w  onyrł*  
na ta b e l lą  m n ie .  p o d a n y c h  , na  uspokoien ie  k t ó r y c h  lest «a 
m n ie  w  pogotow iu  w y p a d a ią c a  au inm a, z te g o  wigo w z g lę ­
du  up raszam  t y a h ż e  J P P .  K re d y to r ó w  n a  T ab a l j i  u m ie ­
sz c z o n y c h  , iż b y  «i§ ra c z y l i  zgłosić  do m n ia  k u  o d eb ra n iu  
tw o ich  należ tiośc iów , z d ow odam i tobie s łużącem i,  n a  d z i e ń  
i s z y  J a n u a ry i  1^15 R u  n ie m n ie y ,  ieże li  się iacy  z n a y d u ią  
Sukceseorowie, i rażen i o s trzeg am  P u b l ic z n o ść ,  iż b y  o ta k o ­
w ą k am ien icę  n ik t  o d tą d  w ż a d n e  u m o w y  z  J P a n e m  Ci« 
szką n ie w ch o d z i ł  , ż a d n e  e w ik c y e  w  n ic z y m  n» W ,P°* 
m n io n ą  k a m ie n i c ę , iako iuż  w y p rz e d a n ą ,  n ie  op ie ra ł  1 ż a ­
dne  t r a n z a k ta  o a r ę d y  lub kupli p o w y ż ? z e y  k a m ie n ic y  n.«' 
z a w i e r a ł , g d y ż  w p r z e c iw n y m  z d a rz e n iu  sami sobie s z k o d y  
p rz y p isa ć  bgdą zm uszeni.-  ta k o w ą  aw izacyą.  podpisuig. d a t t  
S'814 M c a  8 b ra  2X d n ia  w W iln ie  —

Jankiel Josielcwńcż-
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Z G azetney  E xpedycyi IM P E R A T O R S K IE G O  L ite w -  
skiego Pocztam tu U w iadom ienie.

p a l ą c y  odbierać w roku 1 8 ,5  niżey oznaczone Gazety J Zurnały racza

n i e ^ d o ł a c  ^  T^T  P‘Zy Pocztamcic Litewskim w  W ił!
ku ’i r f^CZemen\ Prcnuineraty , i dokładnym uwiadomieniem o randze, nazwi- 

sku i mieyscu przebywania Prenumeratorów.

A vertissem ent de l’E xped idon  de G azettes etablie aupres 
du  B ureau  IM P E R IA L  de postes de L ithuan ie.

Coux qui desirent recevoir pendant 1’annńe suivante i 8 i 5 les Gazettes et 
los Journaux qu, sont specifies ci-dessous, voudront bien s’addressez a la sus dife 
Expedition ćtablie aupres du Bureau Imperial de postes de Lithuanie 1 Vilna

7 u  L m T f  d e , ar8re 7  d; ab0T e m e n t’ «  avec UQe auiPle  ^ ™ "  o a  du r a n g !du u om de fannlle et du fieu de sejour de 1’abonnń, ** *

9

0

9 9

* P

9 9* 0
•  S* 0

5 P
* P

* c
9 »

9 9

9 . 
9

,  , *  9iubd Sillier 9?iuine
hamburger <5orreśjoont>ettt atif 0rb. papier « . \  
’Berliner f i t t in g  .  .  * s ,  . .
Kołiigśberger geitung .  .  „
j?eibnt:r i?itt> » .  ,  ,
SfBicner bito ,  ‘ 5 ,  ,
'preSbttrget bito « . ,  »
■Drager Dbevpo(iamtd^eituug .  « «
Sranffitrter a- m. f i t t in g  , ,  , , 
Ocftcmid^ifc^r iScobacgtcr . .  *
'dUgcmehie -łcitmig = * , * .
’Dtorgenblatt •
|om Spońbeiit mut u»b fur Beutfcffianb 
flegantc petrmtg .  * s ,  ,
§reęmut()ige  ̂ ,  e
3Jlobeii pcitung * * * . » , .
@uropaii'ct)e Slmwlen
Unbroirtbfcbaftlicbe f i t t in g
r u  me6ici‘iifd)’cl)irurgifd)e 3  ci tu na
XpaUtfcfie fttteranir pc itung  » •; ,  , .
3enaifct;e bito bito * * ,  ,  *
ileipjiger bito bito * » .  .  .
©óttinger geleljrte Slttgcigeii * * « = ,
Ł3u|dbauer * * * . * . * $
9łigi|d)e 3citung * « * « » *  
jidflgcmeine be«tfd)e pcitung fur Słuflatib 
wolitifcbcś Sournal * .  * < «.
Journal beó Hufuó unb ber -JJloben * *

i£>uflanbś Sournal ber pracftifcfyeu ^cilFunbe 
[óerrabfldbrd B u lle tin  .  * .  « .
©ilbertb SMnnalen « * * , » «  
l^citfn bon Skjj * * ,  .
lU/iineroa * /  • 9 x s
Jou rnal de F ra n c fo rt . . . . . . . .
Jo u rn a l des D am es et des m odes de F ra n c fo rt 

di to d ito  di to de Paris
L s p n t des Jo u rn a u x   ........................
M ig az in  E n cy c loped ique  . . . . .
Jo u rn a l de» D ebats . . . .
J o u rn a l de P aris
J o u rn a l de C om m erce . . .
M o n i t e u r ..............................  ...............................r,    . .
L a m b i g u ..............................
C o u rie r de L o n d res  . . .  .  ,
T h e  T im es . . . .
T h e  C o u rie r  . * . ‘ U  i !
M o rn in g  C hron ic ie  . .
G azeta K o rre sp o n d en ta  W arszaw sk iego  .’ ! *. 
G azeta W arszaw sk a  .
Gazeta Lw ow ska . . #
Gazeta P oznańska  ; . . ‘ * *
K u ry ie r  L itew sk i . . * ‘ *. *. *. * '  * *

P

S9

20 
i4  
12  
20 
24 
22
24 
22 
28 
26
25 
23 
20 

20 
20 

20 
1 2  

20 
20 
2 o 
20 

l 8 
l 6
i4
16

- 22 
22 
Sol 
20 
22

24 
20
25
26 
36 
32 
4o 
48 
48 
48
75
90 
95 

i5o 
i5o 
i5o 
22 
22 
20 
20 
i4



Dbqleicb bie a fittm g S ^rp e fc ltio jt beś S w ff r i i^ c n -  S jr tM ijf tc n  W u t i t f S  e$ fi'd? i « t  
«M icbt m a d j r , Allen gorberungeu in SSctreff ber ^ d tu u g e n  ini Saufe b e S ^ ^ n j e n  j a b i e g  ern 
© enfiae p t  tc if tcn , fo bitter fte jebocb C ifjenigen, bie fcgBtd? tin efm fange bed .“ n ^ 3 ®"
i 8 i 5  valued Seitunqeti t>on ber crjłtrt 9Himnwr on ju  er&atten roftufcfyen, fid? tn it ilirett
gorberungen  fparefłetB  big ju m  ljlen  Decem ber biefeS 3«&«*8 jju m elben. —  D ie  V rjnum e*  
ra tion  o n f olje pbfnJjenanute ^eU iw gfu t» iib  uid?t anberg a B  fa r  b<B gaiije  i 8 i p  ja t? r  «u - 
ae n c m n te n ; ,o u f ben K m ry ę r  L ite w s k i  attcb ba!bjdj?ng. _ „  ,

S ń r  alle eben b cn atin te  ^eitfdp riften  gefd|)iel?t bie iS eJo b lu n g  m  0tuf)i|cft»£ai?fer[id>ct C t[«  
b e rn iftiu e . Jpcllónbifcbe eoUwicfctig? B u e a tc n  w erb en  nad? bent tgftUr* j u  a  S lu b e l  9 °  6 e p .  
au aen o rtm ien . D ie  (T jpeb itien  fin b e t l)ierbei n b tb ig  ju  t t i n n e r n , b a f t  w enn  b e r  $ i a m jm e r a m iB »
b c tra g  tiid )t e o l l j a b l ig ,  ober in e iner o n b e rn  S H A n jfo rte , a B  befiim m t t f t ,  e tn g e id ? id t w er*
b en  f o i l te ,  folcber n id?t a n g e n o n tm e n ,  fonbern  pm icfgcfcb icft w c rb eu  tott-b.

D ie  '^ e fa n n tn to d ? u n g  b e t  9>reife bon  alien im  SKufftrfct?en Sletcfye ev|d?etnetiben 3 c it |d ? n fte n  
to irb  fp a te r  e r fo lg e n , i re i l  f i t  nod) nicj?t fam m tlid?  b e fo n n t jtnb .

Lubo Gazetna Expedycyia przy Eocztatncie Litewskim przyymuie na siebie 
z .  obowiązek czynić zadosyć żądanióm tyczącym się Gazet w ciągu całego roku 
uprasza wszelako tych Ichmościów , którzy zaraz w początku następuiącego i « i 4 
roku Gazety z pierwszego Numeru odbierać sobie życzą, zeby się ze swoiemi 
żądaniami naypożniey do 1 Decembra biegącego roku zgłosili.  ̂ Prenumerata na 
wszystkie wy i  oznaczone peryiodyczoe pisma przyymować się niaczcy nie będzie 
iak na cały r o k ;  na Kuryiera Litewskiego zaś przyymowac się będzie 1 pół­
rocznie-

N a wszystkie takowe peryodyczne dzieła opłata nastąpić powinna w mone­
cie srebrney Rossyyskiey. Hollenderskie zaś ważne czerwone złolę przyymowane
beda na srebro w kursie 2 Rubli i 90 kopieiek. t ,

Expedycyia Gazetua sądzi przytćm potrzebnym przypomnieć źe leżeli pre-
nuiueracyyne quantum nie zupełnie , lub w jnney monecie przysłane będzie , t a ­
kowe nrzyięte nie zostanie, owszem zwrócono będzie. t

Uwiadomienie względem dzieł peryiodycznych wychodzących w Jmperiuni 
Rossyyskim, nastąpi pożniey , iak tylko przyszła cena onych wiadoma będzie.

Quoique l’Expedition de Gazettes e'tablie auprgs du Bureau de ppstes Imperial 
de Lithuanie s’engage de satisfaire aux demaudes qui concecnent les Gazettes , 
pendant le cours de l’annee entiere , neansmoins, elle prie ces Messieuis, qui 
disirent recevoir lesGazettes dćs le commencement de l’annec qui suit 1 8x5 et du 
premier Numero d’addrcsser leurs demaodes au plus lard jusqu’au X Decetnbre 
de l’aunde courante. L ’dbonnement a tous les ouvrages periodiques • specifies ci 
dessus, ne sera acceptć autrement que pour 1’anuee en tiere: quaut au Courier 
de L ithuanie , il sera aussi accepte pour uoe demiannee. ^

L ’abonnement a tóus ces ouvrages periodiques specifies ci dessus do it se fa ire 
en monnoye d’argent de Russie. Les ducats de HoUande de plein poids, seront 
reęus a raison de 2 Roubles et 90 copeiques de la monuoye d’argent.

L ’ Expedition de Gazettes croit en inćme tems devoir rappeller, que si le 
montant de l ’abotiDemcnt ne sei-a point euvoye coinplet, ou en monuoye ćtraugere 
auelleconque , il  ne sera point accept*, mais sera renvoye retour. .

L ’avertismeot relatif aux ouvrages periodiques qui naro.ssent dans l .n tm eur 
de l’Empire de Russie, paroitra plus tard , aussit^t que l’on sera informe dup rię  
futur de ce» ouvrages.


